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RÓW ORAZ OBRONI PRZECIWLOTNICZEJ I ТРЕЕ atto 


to. 
Redakcja 1 Administracja KATOWICE, ul. Jagieliońska Qmach Województwa Śląskiego. 


ПІ, Tydzień lotniczy 


= 18. — 25. Mala. = 


Miejska Kasa Oszczędności w Królewskiej Hucie 


Królewska Huta 3 
gmach własny ul. Moniuszki 1. Telef. 7-57 i 7-68 


Instytucja pupilarnej pewności przyjmuje wkła- 
d у oszczędnościowe w złotych i dolarach, i płaci od nich 
614% do 10%, załeżnie od wypowiedzenia, otwiera ra- 
chunki bieżące, dyskontuje weksle, udziela pożyczki 
hipoteczne, inkasuje weksle oraz winkulacje towarowe. 
Kasa wypożycza na dogodnych warunkach skarbonki 
domowe do oszczędzania kwot drobnych przez dziatwę 
szkolną. 
Godziny urzędowania codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 8.30 do 13, znów popoł. od godz. 17.30 
do 19.30, w sobotę urzędowanie tylko do godz. 12-tej. 
Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności w Kró- 
łewskiej Hucie odpowiada miasto K ról. Huta całym 


majątkiem (40 000 000) i siłą podatkową. 
APTEKA MIEJSKA 


ZA MIEJSKA PIERWSZE ЇЇ MALTI 


właściciel Józef Gaertner, aptekarz Naiwieksze i jedyne 
Krajowe i zagraniczne specyfiki. Sporzą- Kino d zw i e k owe 


dzanie wszystkich recept kas chorych. 


Zaopatrzony skład wód minerałnych. w K А T o w || [4 А с Н 
KATOWICE 
Telefon 24-32 Rynek nr. 3 


Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 


LEON MURŁOWSKI 


Wielkie Hajduki, ulica Krakowska Nr. 11b. Oddział w Katowicach 


Telefony: Król Muta, Alura 1302, miemzkanie 700. Manta: Aank Ludowy, Wlalkia Hajduki. 


Dziat I. К Dział (1. 
Rabaty podziemne, naziemna, Fabryka wyrobów cemantawych, 
ciesielskie | żelbatonowa sztucznego kamienia | tarrazo. 


Cwansa Ligi Oarony Pawletrznaj | Brzaciwaazawaj. 


z 
są. TES 


Bessie kina mę oraz Sjątkiego Howie ЇШЇШ JE Mala 1930. 
р. к. о. karowice заз асо Ligi Obrony Powietrznej i ШИШ келшш, жешке 1 21 


J. ЕВЕВ- 
em bezpie 


Spia rzeczy: |. WIKTOR JACHIMIVK: Windey przestworza. 2, Odezwa Prezesa Żarządu GŁ L. О. P, Р. in 
HARDTA. 3. Odezwa А). Komitetu Wojew. L. О, P. Т. 4. Program VII. dnia Lotniczego. 5. Т. О, P, P, prob 


zeństwa R pospolitej 1 dojrzałości пһузун! 6. Z dział L. O. P. P. па Śląsku, 7, Krótka historja powstania Kole 
jawego Komitetu L, О, Р. Р. 8, Rozwój i działałn ga Klubu lotn victwo poszezególnych narodów w świetla 
państwowych budz lotniczych. 20. Major. pil, M ości о lotniet: 

BARTEL: 11. Obrona przeviwchemiezna minst, 12, ©, ym stania Р. W. w Polsce. 13. 7. POD 

У. Szkoła Strzelca w P. W. 14. Jak ygotować йо biegu «twa. 10. Sprawozdania sportowa. 17. 


informacyjny. 18. 


vin związków i stowarzyszeń. 10. Rozkład lotów. 20. Dodatek literacki. 


WIKTOR JACHIMIUK, 


WŁADCY PRZESTWORZA. 


Nie znają przeszkód — nie znają co trwoga 
I jak modlitwa, płynąca do Boga 
Podniebnym lotem orłów i sokołów 
Zwiększają Пелре skrzydlatych aniołów. 


Orliński na wschód, gdzie poranna luna, 
Byrd — do krainy dalekiej bieguna, 
Lindberg pokonał oceany, morza - 

To orły narodów, to władcy przestworza. 


Królowie przestworza — powietrzni rycerze — 
Wam niepotrzebne żelazne pancerze, 

Jak orły spadacie na wrogów swych z góry, 
Gdy nad Ojczyzną zgromadzą się chmury. 


Skrzydlaci gońcy, dzisiaj głoście światu, 
By Polskich orłów czeił ciche mogiły; 

Na wyspy Azory i pola Bagdadu 

Rzućcie dziś wieńce od Ojczyzny miłej, 
Wraz z lanrem rzućcie polskiej zieni grudkę, 
Zagrajcie cicho duchom Ich pobudkę. 


Cześć Bohaterom chmurnych, gwiezdnych szlaków, 
Со zabierają największych jumaków — 

Cześć Bohaterom, którzy za swobodę 

Złamali skrzydła 1 swe życie młode. — 
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VII. Tydzień Lotniczy L. О. P. P. 


...Przyszła wojna będzie rozstrzygnięta w powietrzu. 
Udoskonalenie broni lotniczej i gazowej jest dzisiaj takie, że 
złamanie za jej pomocą oporu moralnego bezbronnych tyłów 
przeciwnika prędzej doprowadzić może do psychicznego mo- 
mentu zwycięstwa, niż atakowanie samej tylko dobrze nzbrojo- 
nej armji. Wojny nowoczesne nie oszczędzają spokojnej ludno- 
ści. Musi być ona zatem przygotowana do obrony niezależnie od 
armji. Dotyczy to przedewszystkiem Polski, a w jej granicach — 
Śląska. 


Wiedzione słusznem poczuciem samozachowawczem społe- 
czeństwo polskie wytworzyło do tej obrony osohną organizację: 
Ligę Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. Pracę rozpoczęto, 
jak dotąd nie bez powodzenia. Należy w niej wytrwać, a wobec 
zadań i postępów techniki praca ta nie przewiduje końca. 


Dzięki obywatelskiemu stanowisku Indności i dobrej woli 
władz Komitet Śląski zajął w organizacji Ligi stanowisko przo- 
dujące i niewątpliwie osiągnie w nadchodzącym Tygodniu Ligi 
wyniki najwyższe. 


Niech każdy Ślązak śpieszy z poparciem poczynań Zarządu 
swego Komitetu w tym okresie tygodniowym i niech się zapisze 
do liczby członków Ligi, jeżeli tego dotąd nie uczynił. Bo 


w pracy L. О. Р. Р. powinien brać udział każdy obywatel. 


inż. J. Eberhardt 
Prezes Zarządu Głównego LOPP. 


Czy jesteś członkiem L. 0. P.P.? 
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OBYWATELE! 


Liga Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgażowej рой wysokim protekto- 
ratem Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, urządza ma terenie całej 
Polski „WII. Tydzień Lotniczy” 
w czasie od 18. V. — 25, V, b. r. 

„VII. Tydzień Lotniczy” musi być 
przeglądem naszych sił społecznych, 
egzaminem dojrzałości obywatel- 
skiej. Należyty rozwój lotnietwa 
i przygotowanie obrony przeciwgazo- 
wej da siẹ przeprowadzić tylko przy 
współpracy wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa. Taką gotową już orga- 
nizacją społeczną, takim związkiem 
obywateli zjednoczonych dla pracy 
nad obroną powietrzną i przeciwga- 
zową jest Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej (L. O, Р. P.). 

Śląsk, dając dowody dużego zro- 
zumienia dla spraw lotnictwa 


iw tym roku musi dać wyraz swej 
gotowości obrony Państwa. 


І. 0. Р. Р. potrzebuje nowych 
sił, nowych członków, gdyż zadania, 
jakie ma ta organizacja są bardzo 
poważne i trudne, 


Wystarczy wymienić, że L, O. Р. 
P. wybudowała instytuty : aerodyna- 
miezny i chemiczny, szkołę obrony 
przeciwgazowej, posiada i buduje 
lotniska, prowadzi i zakłada szkoły 
lotnicze, kształci mechaników lotni- 
czych i pilotów, urządza raidy, orga- 
nizuje konkursy lotnicze, zaopatruje 
społeczeństwo w sprzęt obrony prze- 
ciwgazowej. A wszystko to czyni 
z drobnych 50.groszowych składek 
swych członków i ofiar w ozasie „Ty- 
godnia Lotniczego”, 


Czy wobec tak licznych zadań, ja- 
kie L. O. P. P. ma do spełnienia, mo- 
żemy odmówić poparcia? 

Byłoby temsamem co narazić Oj- 
czyznę na niebezpieczeństwo. Wszys- 
cy więc do szeregu pod sztandar 1. 
О. Р. P, żeby umożliwić tej orga- 
nizacji szerszą działalność dla spraw 
naszego lotnictwa i obrony przeciw- 
gazowej Państwa. 

Hasło: — „Silme Lotnictwo 
osłania Polskę od wrogów”, niech 
stanie się hasłem dnia. 

Wpisy ma członków i ofiary 
przyjmują wszystkie Komitety Po- 
wiatowe, miejskie, koła oraz urzędy, 
posiadające placówki Т. О. Р. Р. 
Wpisowe wynosi 1,— zł, składka 
miesięczna 50 gr. 


Śl. Komitet Wojewódzki 
L, O. P. P. 


PROGRAM „VII TYGODNIA LOTNICZEGO“ 


17. maja: 

O godz. 20 capstrzyk orkiestr: 
wojskowej, policyjnej i kolejowej 
z pochodniami i trar 
Z orkiestrą polieyjną idzie od- 
dział straży pożarnej. 

Orkiestra kolejowa zbierze się 
przy ulicy Tylna-Marjacka i przej 
dzie ulicami: Mielęckiego, Mars: 
ka Piłsudskiego, Franenską, Ligonia. 
Przed gmachem Województwa po- 
i odegranie kilku utworów. po- 
czem dalszy marsz ul, Jagiellońską, 
Kochanowskiego i rozwiązanie przed 


rentami, 


dworcem. 
Orkiestra wojskowa przejdzie nli- 
саші Koszarową, Raciborską, Miko- 
łowską, Jordana, Kości i, św. Ја- 
na, Młyńska, Mikołowską, Racibor- 
ską i rozwiązanie na Koszarowej. 
Orkiestra policyjna przejdzie uli- 
ваті Zieloną, Mikołowską, Matejki, 
3. Maja, Marszałka 8 
Damrota, Wojewódzką, K 
Andrzeja, Wandy, Rozwiązanie przy 
Głównej Komendzie Policji. 


uszki, 


18. maja. 
О godz. 8 rano przemarsz nmzyki 
kolejowej przez ulice miasta z trans- 
parentami, 


Od godz. 10—12 krążą nad Kato- 
wicami i Król. Hutą 8 samoloty woj- 
skowe typu „Potez”. 

О godz. 12 w katedrze św. Piotra 
1 Pawła uroczysta Msza św. 


Od godz, 11 do 1344 kwesta uliez- 
na, sprzedaż znaczków i +, d. 


О godz. 12 koneert orkiestry poli- 
сујпеј na Rynku. Zbiórka uliczna. 


Оа godz. 12 до 1344 loty propa- 
gandowe samolotów Śląskiego Klubu 
Lotniczego i płatowca Ligi „Can- 
dron” rozrzucanie ulotek nn terenie 
Województwa. 


Od godziny 15 do zmroku loty 
propagandowe pasażerskie na lotni- 
sku w Katowieach па samolotach 
Polskich Linji Lotniezych „Lot”. 


О godz. 17 przylot eskadr woj- 
skowy: z Krakowa, wykonanie 
akrobacji i lotów manewrowych. 


О godz. 18 odlot eskadr па pokaz 
letniczo-gazowy do Królewskiej 
Huty. 


Оа godziny 16 koncert orkiestry 
polieyjnej na lotnisku, 


О godz. 19 komunikat radjawy. 


19. maja. 


Od godz. 12 do godz. 14 loty pro- 
pagandowe Śląskiego Klubu Lotni- 
czego i płatowca Ligi „Caudron”. 

Od godz. 18 do 19 koncert mu- 
zyki wojskowej na Rynku przed te 
atrem, zbiórka uliczna. 

О godz. 19 komunikat radjowy. 

Od godz. 16 do 18 loty propagan- 
dowe 2 płatowców wojskowych nad 
powiatem świętochłowickim і mia- 
stem Król. Huta, rozrzucanie ulotek, 


20. maja. 

Od godz, 12 do 14 loty propagan- 
dowe Śląskiego Klubu Lotniczego 
i płatowca Ligi „Candron”, 

Od godz. 17 do 20 objazd po uli- 
cach miasta kilku samochodów ude- 
korowanych. 

Q godz. 19 komunikat radjowy. 

Od godziny 16 do 18 loty propa- 
gandowe płatoweów wojskowych 
nad powiatami Pszezyna i Ryknik, 
rozrzucanie ulotek. 

21. maja. 

Od godz. 12 do 14 loty propagan- 
dowe Śląskiego Klubu Lotniczego 
i płatowca Ligi „Candron”, 

О godz. 19 komunikat radjowy. 
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Оа godziny 16 do 18 loty propa- 
gandowe płatowców wojskowych 
nad powiatami Lubliniee i Tarnow- 
skie Góry, rozrzueanie ulotek. 


29. maja. 

О godz. 9 rano pochód młodzieży 
szkolmej na lotnisko z orkiestrą po- 
Ticyjną na czele. 

Miejsce wymarszu Rynek. 

О godzinie 11 przylot eskadr sa- 
molotów wojskowych typu „Spad” 
na lotnisko Katowickie, 

Objaśnienie dla młodzieży. 

Start i loty wszystkich 
lotów. 


samo- 


Awiedzenie urządzeń lotniska. 

Na godzinę 12 przygotowuje się 
niezwykłą atrakcję dla młodzieży, 
a mianowicie usłyszą one koncert 
kornecisty z samoletu. Kto ciekaw 
niechaj przybędzie. 

Оа godz. 12 do 14 loty propagan- 
dowe płatowców wojskowych nad 
miastem i powiatem Katowiekim. 


24. maja. 


О godz. 12 do 14 loty propagan- 
dowe Śląskiego Klubu Lotniczego. 

Od godz. 18 do 19 koncert ог 
kiestry policyjnej na rynku przed 
teatrem, zbiórka uliczna, 

Od godz. 16 do 18 loty płatowców 
wojskowych nad powiatami Łubli- 
niee i Tarnowskie Góry. Rożrzncea- 
nie ulotek. 


О godz. 19 komunikat radjowy. 
О godz. 19% galowe przedstawie- 
nie w teatrze „Wesele na Śląskn”. 


МА БИГИР КАЯ 2 WE 


25. maja. 


O godz. 11 przemarsz orkiestry 
kolejowej i wojskowej z transpa 
tami ulicami: Mielęckiego, Marsz. 
Piłsudskiego, Rynek, 3. Maja, Ma 
tejki, Mikołowską, Zieloną, Kościusz 
ki, Jagiellońską, Francuską, Моје 
wódzką, Damrota, Marsz. Piłsuds- 
kiego, Mielęckiego. 


ren- 


О godz. 12 przylot eskadr lotni 
czych z Krakowa i loty nad Katowi- 
саті i Król. Hutą. 


О godz. 16 na lotnisku katowic- 
kim: 


1. przegląd eskadr lotniczych prze 
p. płk. Jasińskiego przed poka 
zem lotniczo-gazowym. Transmi 
sję całego pokazu przez 
początkuje p. płk. Jasiński sło. 
wem wstępnem, poezem p. por. 
pilot Gaździk wraz ze szpikerem 
polskiego radja objaśniać będzie 


adjo za 


wszystkie fazy pokazu, 


2. start i rewja eskadr lotn 
pod dowództwem p. płk. Jasiń- 
skiego, 

3. Akrobacja grupowa eskadr lot- 
nięzych i zbijanie balomików. 

4, Pokaz walki powietrznej przy po 
тосу samolotów bombardujących, 

wskieh i t. а. Zestrzelenic 

samolotu, skok z spadochronem 

Start samolotu sanitarnego. 


5. Bonbardowanie przez samoloty 

objektu na lotnisku, specjalnie 
m celu zbudowanego. Obro 
pomocy zasłon dymnych, 
Działanie artylerji przeciwlotni- 


Obecny Prezes Wojewódzkiej Sekcji Kol. Т, 0. Р. Р. 
Dyrektor O, Е. Р. w Katowicach, 
p. inż, Mieczysław Niebieszczański, 
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czej. Pokaz obrony przeciwgt 


wej przy pomoey policji i oddzia- 


łów Р, W. i W. F, oraz Czerwo- 
nego i Ratownictwa 
Straż pożarna gasi palący się 
objekt. 


Od godziny 18 do 20 loty pasa- 
żerskie na samolotach Polskich Linji 
Lotniczych „Lot”. 

Od godziny 1 koncert orkiestry 
wojskowej i kolejowej. 

Od dnia 19. таја — 24. włącznie 
koncerty orkiestry kolejowej od ga- 
dziny 17 da 18, 


Koncert na samolocie. 


Jak nas informują dnia 22, maja 
1980 r. o godz. 11 z okazji „VII. Ту 
godnia Lotniczego”, odbędzie się spe 
popis lotniczy na 
katowiekiem dla młodzieży szkolnej. 
Między 
х samolotu 


cjalny lotnisku 


innemi będzie 


koncert na 


wykonany 
klarnecie 
zez jednego z artystów muzyków. 


Niewątpliwie atrakcja ta, dotych- 
czas m nas niewi 


iana zainteresuje 
szkolną, ale i sz 
tak nie. 
inalnym koncertem. 


Ко młodzie 


rokie koła społeczeństwa, 


zwykle оту 


Pokaz ataku lotniczo-gazowego 
na falach eteru, 


Staraniem Śl. Kom. Wojew, Т, O. 
b. Р. odbędzie się dnia 25, V. b, r. 
transmisja ataku lotniczo-gazowega 
ha lotnisku w Katowicach. Słowa 
wstępne, wygłosi przed mikrofonem 
р. płk. dypl. pilot Jasiński dowódca 
3, Grupy Aer., jeden z najwybitniej- 
ch znaweów lotnictwa. P. płk. Ja- 
siński równocześnie dokona przeglą- 
du eskadr lotniczych, poczem nastą- 
pi wygłoszenie przed mikrofonem 
„Chwilki Lotniczej” z pokazu Lotni- 
czego. Fachowe objaśnienia wygłosi 
р. por. pilot Jan Gaździk, urozmai- 
eone aktualnemi monologami. Nie- 
zwykła ta imprcza odbędzie się przy 
współudziale artylerji przeciwlotni- 
czej i niezawodnie wzbudzi zaintere- 
sowanie wszystkich warstw społe- 


czeństwa. Bliższe szezegóŁy progra- 
mn podamy w prasie codziennej, 
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L. O. P. P. PROBIERZEM BEZPIECZEŃSTWA 
RZECZYPOSPOLITEJ 1 DOJRZAŁOSCI 
OBYWATELSKIEJ. 


Т. O. P. P. dorocznym zwyczajem, 
urządza w roku bieżącym „VII, Ty- 
dzień Lotniczy”, który trwać będ: 
od 18, do 25. maja 1930 r. Tydzień 
L. О. P, Р. ma wybitne znaczenie 
ogólno-państwawe dla obrony granie 
Rzeczypospolitej, jakoteż dla propa 
gandy obrony przeciwlotniczej 
1 przeciwgazowej, — musimy zatem 
w tygodnin tym poświęcić więcej 
uwagi dla spraw naszega lotnietwa. 

Mimowoli przenosimy się myślą 
w przeszłość do czasów, w których 


krwawe widma wojny światowej roz 
nieciły straszliwą pożagę. Wówczas 
to, w przestworzach pojawiły się po- 
tężne widma eskadr lotniczych, nio- 
вде straszliwą śmierć i zagładę. Broń 
ła wtedy, na szali 
stwa i bytu narodów. Pozostało po- 


cię- 


tężne lotnictwo wojenne, Po tyta 
nicznych zmaganiach wojennych 
nadszedł dzień pokojn. Powstała 


Polska a z Nią „Polska Armja Lotni- 
eza”, A dziś juź szereg nazwisk lot- 
ników polskich, walczących o podbój 
przestworzy, rozniosło szeroka sławę 
imienin lotnietwa polskiego. Nad 
tężejącą gospodarczo Polską, szy- 
bują polskie skrzydła samolotów 
jskowych, cywilnych, komunika- 
nych, sportowych, Powstaje 
» dnia na dzień silniejsza Polska 
Flota Powietrzna, Coraz więcej 
urzeczywistnia się hasło L, O. Р. Р. 
„Polska Lotnicza”. 

Kto dąży da potężnej floty po- 
wietrznej przygotowuje naród do 
obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej? 

Wspólny wysiłek społeczeństwa, 
które na gorący zew najwyższych 
dostojników Państwa i Rządu, sta- 
nęło pod sztandarem Т, ©. Р. P., go- 
towe do owocnej współpracy i po- 
parcia szezytnych zamierzeń „Ligi”. 

Działalność L. O. P. P., to mrów- 
еза praca, podjęta w obronie prac 
społeczeństwa polskiego, to wykład- 
nik obronności Rzeczypospolitej, to 
wykładnik osiągniętych wyników 


stworzenia 
dowej”. 
Oto chlubny resort L. O. P. P. 
(Owocem tych wysiłków, to porty 
lotnicze i hangary w większych mia- 
stach Rzeczypospolitej, to si 
lotniczych powietrznych, 
z sobą miasta, Polski Instytut Acro- 
dynamiczny w stolicy. Szkoła Pilo- 
tów w Radomin, Szkoły Mechaników 
w Bydgosz ; których 
wychodzi w okresie 18-miesięcznym 
po kilkudziesięciu mechaników lot- 
niezych, pięknie rozwijający się 
sport łotniezy, który zdobył sobie 
w krótkim ezasie dla swych wyczy- 
nów pełne uznanie w kraju i za gra- 
піса, warsztaty budowy samolotów 
sportowych (awjonetek) Sekeji Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej, 
które cieszą się zasłużoną sławą dla 


„Polskiej Floty Naro- 


á linji 
łączące 


ү i Lwowie, 


y et konstrukcyjnych, budo- 
wa wspaniałego gmachu szkoły obro 
ny przeciwgazowej na Żoliborza 


w Warszawie, kosztem ponad 
1000000 zł., zastępy młodzieży ab- 
solwentów wyższych nezelni nauko- 
wych, którzy poświęcili się specjali- 
zacji w łotnietwie 1 obronie przeciw- 
gazowej, п których L. O. Р. Р, 
kształci również w uezelniach za gra- 
nicą, rozbudowa lotnisk i lądowisk 
i wiele innych zdobyczy. 

Wszystko to zrobiono wysiłkiem 
zbiorowej akcji społeczeństwa, Świa- 


domego swoich celów, zadań i obo- 
azków. Miejmy jednak odwagę 
spojrzeć prawdzie w oczy, i dowiedz- 
my się z sprawozdań Lu. О. Р. Р, za- 


ych, a zwłaszcza sąsiedzkich, 
że każde z nich nieomal przekroczy- 
ły ponad 1000 000 ezłonków, a nie- 
które z nich nawet po kilka miljo- 
nów. 


А nasza L, O. P, P.? 


graniez 


Liczy zaledwie okoła 450000 


członków. 


Czas pomyśleć о tem, że po- 
mimo Wersalu, Locarna, paktów Kel- 
loga, wezwań Ligi Narodów do 
„Wieczystego pokoju”, umów, ukła- 
dów, deklaracyj dyplomatycznych, 
mających zagwarantować „Wieczy: 
sty pokój” narody się zbroją. 


Pamiętajmy, że tylko silnego się 
Nie zapominajmy, że życie pę- 
dzi naprzód, że wiek ХХ. to wiek 
lotnictwa. Pamiętajmy zawsze, że 
kto „ustaje ten się cofa”. 


boj 


Nie wolno nam na chwilę spocząć 
lub odciągać się, z wypełnieniem oho- 
wiązku i powinności wzmożenia 
obronności naszego Państwa. 


L. O. P. P. to wielki ołtarz wie- 
dzy 1 warsztat pracy, w którym two- 
rmy się „Mocarstwową Palskę Lot- 
niezą”. 


B. Dyrektor О. K. P, Katowice — inż. Stanisław Bncińskci 
I Prezes Kol. Kom, L, О. Р. Р. i inicjator organizacji 
na terenie Koleji Górnośląskich. 


Бш. 


każdemu 


L. О.Р, Р, daje możność 
watelawi Rzeczypospolitej przy- 
służenia się Oj nie, swej rodzinie, 


ОСЕБИ RTA -Ż үй Nr. 10. 
samemu sobie, przez chociażby P.P. jest obowiązkiem obywatelskim 
skromną ofiarność na cele Ligi. wpisać się na członków L. О. Р. Р. 


W VIL Tygodniu Lotniczym D, O. 


Z DZIAŁALNOŚCI L. O. P. P. NA ŚLĄSKU. 


W dniu 30. kwietnia 1930 r. od- 
było się ogólne zgromadzenie spra- 
wozdawcze za rok 1930. 


Z danych statyst 
kawi czytelnika rozwój Ligi na tere- 
nie Śląska od czasn powstania X 
mianowicie w v, 1924 106 ezłonków 
wynosiła 13399, w r. 
26 778, w r, 1926 — 24,7. 

81 143, w r. 1928 — 36 163 a w ro- 
ku 1929 — 40 397, 


nych zacie- 


Śląski Komitet Wojewódzki skła 
da się z 8 Komitetów Powiatowych, 
2 Komitetów Miejskich i Wojewódz- 
kiej Sekcji Kolejowej, te z kolei po- 
dzielone są na Koła i tak: Komitet 
Miejski w Król. Hucie składa się 
z 5 Kół miejscowych i 4 szkolnych, 
a ogólna ilość członków 3912, Komi 
tet Powiatowy w Katowicach składa 
się z 21 Kół miejscowych 2 Kół 
szkolnych i liczy 3352 członków, Ko- 
mitet Powiatowy w Bielsku składa 
się z 21 Kół miejscowych i 2 Kół 
szkolnych i liezy 1901 członków, Ko- 


mitet Powiatowy w Cieszynie liczy 
25 Kół i 666 członków, Wojewódzka 
Sekcja Kolejowa liczy 116 Kół 
i 18015 członków, Komitet Powiato- 
Tarn. Górach liczy 17 Kół 
miejscowych 2 Kok i 987 
członków, Komitet Powiatowy w Lu- 
blińen елу 13 Kół 
i 572 członków, Komitet Powiatowy 
w Pszezynie liczy 
wych i 902 członków, Komitet ро. 
wiatowy w Świętochłowicach liczy 
16 Kół miejscowych i 3132 członków, 
Komitet Powiatowy w Rybniku li- 
czy 31 Kół miejscowych i 1525 człon- 
ków, Komitet Miejski Katowice li- 
czy 9 Kół miejscowych i 2446 ezłon- 
ków. 


wyw 


szkolna 


miejscowych 


Mimo szezupłych środków finan: 
sowych Komitet rozwinął szeroką 
działalność propagandową, z której 
podkreślić należy propagandę praso- 
wą, odczytową, udział na Р. W. К. 
wycieczki, wystawa ruchoma, filmy, 
przeźrocza, propaganda płatowcowa 


na samolotach własnych i obcych 
oraz Tyć 

W dziale lotnictwa czytamy o da- 
konanej rozbudowie lotnis 
runku ulepszeń technicznych i w kic- 
runku stworzenia idealnego lądowi 
Trudna wymienić wszystkie te 
prace, wskażemy tylko na to, że na 
wykonanie prae 
32 000 godzin pracy, pr 
ziemnych przesunięto 2275 m! ziemi, 


ień Ligi 


a w kie 


ska 


to przeszło 


wybudowano radjostację nadawczo- 
оар oreża, stacje taetedrolaracznydtdh 


W dziale obrony przeciwgazowej 
widzimy przygotowania do szerokiej 
akeji zakreślonej programem Zarzą- 
du Głównego na przeciąg kilku lat, 

Bilans per 31, ХІІ, 1929 wyka- 
zuje stan kasowy 133 886 zł. ра za- 
płaceniu zaległych rachunków na 
kwatę 45 000,— zł, oraz 78 317,20 zł 
jak i po uregulowaniu bie/ 
chunków i wydatków w 
z rozbudową lotniska. 

Budżet na 1930 
i zamyka się sumą 450 000,— zł. 


ch ra- 
wiązku 


rok otwiera 


KRÓTKA HISTORJA POWSTANIA KOLEJOWEGO 
KOMITETU L O. P. P. 


Kolejowe Komitety 1, O. P, Р. 
powstały w roku 1924, na skutek ini- 
cjatywy ówczesnego Ministra Komu- 


nikacji J. Eberhardta 


sierpniu 1924 r, 


który okól- 
nikiem nr. dz. ТУ/М 672/22 z 21. 


wezwał wszystkie 


Były Prezes Woj. Sek. Kol. L. O. Р. Р. 
Dyrektor О. К. Р. Gdańsk 
p. inż. Bogusław Dobrzycki. 


Dyrekcje Kolejowe do zakładania 
Komitetów Kolejowych L. O. Р. Р. 

W związku z ów- 
czesny prezes D. K. P. p. inż. Ruciń- 
ski zwrócił się z apelem do wszyst- 
kich pracowników kolejowych, ce- 
lem założenia Kolejowego Komitetu 
Ор 

Dnia 11. października 1924 r. po- 
wstała Woj. Sekeja Kolejowa L. O. 
Р. P. — która liczy obecnie okało 
18 000 członków. 

Pierwsze Koła Miejscowe powsta- 
ły w następujących miejscowościach : 

Chebzie, Siemianowice, Katowice, 
Królewska Huta, Hajduki, Mysłowi- 
ce, Chorzów. 

W Ślad za temi organizacjami 
Т. O. P. Р. obejmuje niehawem cała 
Dyrekcję. 


ром узлет 
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NA SEURAA IEW 


Po objęciu prez 
przez p. Dyrektora in: 8 
skiego na wniosek tegoż i z jego ini- 
cjatywy Sekcja Kolejowa została 
podporządkowana Wojewódzkiemu 
Komitetowi w Katowieach zgodnie 
х postanowieniami statutu, 

Wojewódz Sekcja Kolejowa 
2 końcem roku sprawozdawczego 
była z nizowana w 11 Powiato- 
wych Sekejach Kolejowych, którym 
w sumie podporządkowanych jest 
105 Kół Miejscowych, 

Ilość członków zw. 
Р. Р. wynosiła z 
go 1° 
datkowanie na r 


ezojnych I. O 
п roku spra- 
— 18020. — Opo- 
ez Ligi jest dabro- 


wozdaw. 


wolne. Składka miesięczna wynosi 


wszystkich członków ро 50 рг., 
nych urzędowo z poborów za 
yoleniem Ministerstwa Komuni- 


Działalność Tigi Kolejowej: 
W roku 1929 urządzono wspólnie 
z Klubem Pilotów Śląskich T kurs 
złych piłotów 
Kłub Lot- 


(obecnie Śl 


śląskich eh 
niczy). 

Kierownikiem kursu teoretyczne- 
go był Naczelnik Wydziału Zasobów 
p. Inż. Paczkowski. 


Ма kurs teoretyczny zgłosiło się 
50 метті, Dopuszezona do kursu 
praktycznego 15 członków. Wyszko- 
lonych została praktycznie 9 i teore- 
tycznie 42 ueczni. Koszta kursu te- 
oretyeznego wyniosły kwotę 4500 zł. 

O celowości organizacji I. O. 
P. P, oraz o ofiarności na cele Digi 
ze strony kolejarzy D. O. К. Р. Kn- 
towice świadczy fakt, że na budowę 
lotniska w Katowieach złożyli pra- 
eownicy kolejowi za czas od 1925 r. 
do 1929 włącznie, poważną kwotę 
456 112,24 zł. 

Propaganda. W celach pro- 
pagandowych dysponowała Liga 


dwoma wagonami adaptowanemi dla 
eclów rnehomej wystawy lotniczej, 
Wagony zaopatrzone były w najka- 


Sirti 


odczyty, zbiórki ofiar i 
uliczne. 


Wszystkie Powiatowe МеКе]е Ko- 


kwesty 


niecznicjsze eksponaty lotnicze, Ru- 
choma wystawa, objeżdżając według 
planu rozmaite miejscowości Górne- 
go Śląska, przyczyniła się w duż 
mierze do propagandy naszego lot- 
nictwa, 


Ogółem wygłoszono w r. 1929 — 
28 odczytów i prelekcji, Również 
dla celów propagandowych co roku 
Komitet Kolejowy L. O. P, P, urzą- 
dzał publiczne wieczornice wokalno- 
muzyczne, połączone z odezytami 
а lotnictwie, 

Do propagandy lotnietwa przy- 
czynił się w dużej mierze tydzień lot- 
niezy, który odbył się w roku ze- 
szłym w miesiącu We 
wszystkich Sekcjach Powiatowych 
i Kołach Micjstcowych urządzono 
w tym czasie szereg imprez. Rucho- 
та wystawa lotnieza objeżdźała 
w tym czasie wszystkie Koła Miejsco- 
we L. O. P. Р. — W poszczególnych 
Kołach Miejscowych odbywały się 


wrześniu. 


lejawe L, O. Р, Р, wyposnżone są 
w specjalne hibljoteki lotnicze, 
w których skompletowana najważ- 
niejsze dzieła z zakresu lotnictwa tak 
pod względem fachowym jak i pro- 
pagandowym. 


Kolejarze wykazali nadzwyczajne 
zrozmmienie dla L. O. Р. Р, czego do- 
wadem jest dobrowolne opodatkowa- 
nie się pracowników kolejowych na 
rzecz Sportowej Szkoły Pilotów pro- 
ceutowa w wysokości od 0,20 gr do 
2 zł. miesięcznie w zależności od wy- 
sokości poborów, 


Jak z powyższego wynika, dzięki 
patrjotyzmowi i głębokiemu prze- 
świadezeniu pracowników  koleja- 
wych o konicezności L. О. P. Р. dla 
Państwa, Organizacja Kolejowa po- 
szczycić się może poważnymi rozulta- 
tami, które stawiają ją na poważ- 
nem miejscu w Województwie Ślą- 
skiem. 


ROZWÓJ I DZIAŁALNOŚĆ ŚLĄSKIEGO KLUBU 


Śląski Мар Lotniczy (dawniej 
Klub Pilotów Wojew. Śląskiego) po- 
wstał w 1927 т. Na wstępie swej 
działalności, Śląski Kluh Totniczy 


LOTNICZEGO. 


postnwił sobie za zadanie skupienie 

wszystkich byłych łatników w re- 

zerwie, zamieszkałych na Śląsku. 
Celem tejże organizacji było pod- 


jęcie pracy dla spraw naszego lot- 
nictwa na Śląsku. Program prae 
przewidywał popieranie sportu lotni- 
czego, stałe ćwiezenia (trening) sta- 


SASi 


NEA SRR A Уу 


rych pilotów, szkolenie młodych pila- 
tów „urządzanie zawodów i kursów 
lotniczych, współpraca ze Śl. Kom. 
Wojew. Т. O. P. P. 


około 3 miesięce. Na kursie prak- 
tycznym szkolono 14 цехті, z któ- 
ych 11 wylaszowano t. j. wyszkolo- 
no na samodzielnych pilotów. 


Ruchoma Wystawa Lotnicza. 


Rok 1928 hył rokiem organiza- 
cyjnym Klubu i w większej mierze 
działalność Śląskiego Klubu Lotni- 
czego, ograniczyła się do propagandy 
w formie własnego wydawnietwa 
p. t. „Pilot”. W miarę rozwoju lot- 
nictwa sportowego w Polsce, i samej 
organizacji Klubu, zadania, które od 
początku postawił sobie 
Klub weszły na tory realnej i pozy- 
tywnej pracy, W początkach r. 1929 
Kinh Pilotów Wojew. Śl 
wał jeden z najważniej 
punktów programu t. j. 
pierwszy kurs lotniczy teoretyczny 


założenia 


zrealińo- 
h swoich 
uruchomił 


przy pomocy materjalnej ofiarnych 
pracowników D. K. P., i następnie 
własnym kosztem pierwszy kurs 
praktyczny pilotażu. 

Na kurs teoretyczny uczęszczało 
50 frekwentantów ze Śląska, z któ- 
tych 42 kurs ukończyło. Kurs trwał 


Wykonano 1500 lotów w czasie 
146 godzin. mło- 
dych pilotów, w myśl programu była 
czynna sekcja starych pilotów, 
w której dokonano kilkadziesiąt lo- 
tów treningowych, 

W celach propagandowych Klub 
dokonał szereg lotów. Й ważniej- 
szych lotów w których samoloty Klu- 
hu brały udział były popisy pożarni. 
ażowe w Mysłowicach, poświę- 


Poza szkoleniem 


ето. 
cenie płyty kamiennej kn eżci Ś. p. 
mjr. Idzikowskiego w Tucznej Babie 


święto dziesięciolecia oswobodzenia 
Śląska i t, d. 

Udział klubów w raidach ograni- 
czony był w locie południowo-zachad 
niej Polski do zorganizowania raidu 
na lotnisku w Katowicach. W 
sie „Tygodnia Lotniczego” współ- 
pracował Klub z Śl. Kom. Wojew. 
MODI 


CZA- 


W 1929 roku Zarząd Klubu od- 
był л górą 20 posiedzeń, na których 
były omawiane aktualne sprawy i 
gadnienia lotnictwa sportowego na 
Śląsku. Pozatem odbyło się jedno 
Walne Zgromadzenie informacyjne 
dla wszystkich członków i publiezno- 
Z końcem listopada 1929 raku 
ło się Nadzwyczajne Zgroma- 
dzenie Walne Klubu Pilotów Woj 
Śl, na którem w pierwszym rzędzie 
uchwalono zmianę nazwy Klubu na 
Śląski Klub Lotniczy, w myśl ogól- 
przyjętych 


mie norm organizacyj 
nych w całej Polsce. 

W związku z tem, uczyniono po- 
statntn, w sensie tem, iż 
złonkiem Śl. Klubu Гой 


czego może zostać każdy obywatel, 


prawk 


oheenie 
wprowadzony członków 
Klubu. 

Skład nowego Zar 
Prezes i 


przez 2 


ln jest nastę- 


pujący : 
ski, płk. dypl. w. s 
Falvy; członkowie 
ski, pil. rez, dr, Gaszy 
lot rezerwy, dyr. Markwic, pilot, 
inż. Paczkowski z D. К. P. 
Rzytki, pil. rez, inż. Stachula, pil. 

л. Znstępey: Inż. Daszewski, obs. 
Kohut, pil. rez, Hugo Woli 
siorż. pil. i Н. Zapora, konstruktor 


inż. 


a, obserw. i pi 


inż 


2. 


Należy wspomnieć, że Klub był 
i jest pod opieką resortowych Mini- 
sterstw, Ministerstwa Komunikacji 
i M. S. Wojsk. i jest afiljowany przy 
АПИ 

W roku bi ki Klub 


Totniczy uruchomił drugi kurs lot- 


niezy teoretyczny, na który uczęszcza 
32 uezni. 

Ponadto odbywa się regularnie 
dalsze szkolenie w pilotażu, ćwi 
treningowe młodych piłotów i tre- 
ning starych pilotów na lotnisku 
w Katowieach. 


LOTNICTWO POSZCZEGÓLNYCH NARODÓW 
W ŚWIETLE PAŃSTWOWYCH BUDŻETÓW LOTNICZYCH. 


Anglja: 


Budżet lotniczy Wielkiej Bry- 
tanji na rok 1929/30 wynosi do- 
kładnie 19645100 Ł. t. j. około 
885 000 000 zł. Stanowi to obciąże- 


nie około 20 zł na jednega miesz- 
kańca. 
Francja: 
Budżet lotniczy Francji z r. 1929 
wynosił 71 821 678 270 fr, t. j. około 
637 000 000 zł. Jest to piętnastokrat- 


ny mniejwięcej nasz budżet lotniczy 
Stanawi to obciążenie około piętna- 
stu zł, na jednego mieszkańca. 
Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 
Budżet lotniczy Stanów Zjedn. 
Ameryki Półnoenej z roku 1929 wy- 


Nr. 10. NA SAR а ү 
nosił 68000000 dolarów  ezyli ciążenie jednostkowe w zestawieniu 
608000000 zł. То stanowi przy «niami mocarstw zachodnio- 
115000000 ludności obciążenie po- europejskieh jest zupełnie wyjąt- 
nad 5 zł. na jednego mieszkańca. kowe. 


Niemcy: 
Traktat Wersalski zabronił Niem- 
zupełnie budowy samolotów. 
Jednak naród niemiecki nieznający 


com 


rezygnacji, z jednej strony przenosi 
część swych wybitni: 


ych fabryk 


do zaprzyjnźnionych lub neutral- 
nych państw jak Holandji, Szwaj- 
ji, Turcji, Szwecji i Rosji So- 


wieckiej, a nawet do niedawnych 
swych przeciwników wojennych jak 
Ttalji, Anglji i Danji, gdzie organi- 
zuje swą produkcję powojenną. Sto- 
sunkowa ograniezony budżet latni- 
czy Państwa niemieckiego wynosi 
ла rok 1929/30 26 500 000 mk. niem, 
1. ў. około 56000000 zł. Jeżeli do 
tej sumy publicznie wiadomej doda- 
my zapomogi nieujawnione, да może- 
‘my w przybliżenin powiedzieć, 
lotnietwo niemieckie, na swe potrze- 
hy ma dwa równej wielkości budżety 
lotnieze, państwowy i samorządowo- 
społeczny. Jeżeli przyjmiemy budżet 
z 1929 r. to obci 
mieszkańca wyniesie przy 60 000 000 
ludności około 2 zł. 


że 


nie na jednego 


Rosja: 


sasini wschodni zorganizo: 
wnny jest w różne organizacje lot» 
післе, na których ezele stoi najpo- 
tężniejszy „Osoawiachim” liczący 
obecnie 4000000 członków. Zakres 
działalności tego stowarzyszenia, 
mniejwięcej odpowiadającego naszej 
І. О. Р. Р. (która liczy jak wiado- 
mo zaledwie 10%, tamtejszej liczby 
członków) jest niezmiernie wielki. 
Wyraźne maskowanie budżetu pań- 
stwowego dla lotnictwa nie pozwala 
па cyfrowe zilustrowanie lotniczych 
działalności rządu. Według przy- 
puszezeń opartych na niektórych da- 
nych jeden z ostatnich budżetów lot- 
niczych wynosił okoła 70 000 000 ru- 
bli w zł, t. j. około 332 000 000 zł. eo 
wynosi przeszło 2 zł. na jednego 
mieszkańca, 


Jeśli weźmiemy niski stan kultu- 
ralno-ekonomiczny znacznej większo- 
ści zaludnienia olbrzymiego impe- 
rjum sowieckiego, to powyższe ob- 


Str. 9. 


budowy samolotów jedynie pasażer- 
skich 

Dziś posiadają potężny przemysł 
lotniczy i gęstą sieć linji lotniczych, 


Wnętrze wagonu Ruchomej Wystawy Lotniczej w Katowicach. 


Czechosłowacja: 

Budżet lotniczy Czechosłowacji 
z raku 1928 wynosił 128 000 000 ko 
ron czeskich czyli 24 000 000 zł. ea 
stanowi podwójny budżet z roku 
1927 a przy 13% milj. ludności 
daje obciążenie okoła 250 zł. na jed- 
nega mieszkańca. 

włochy: 

Włoski budżet lotniczy wykazuje 
gorączkowy wzrost, bowiem w ciągu 
T lat wzrósł czternastokrotnie, docho- 
алде w r. 1929 do 700 000 000 lir. +, j. 
około 320 000 000 zł., со stanowi оһ- 
ciążenie około 8 2. па jednego 
mieszkańca, 

Reasumując, widzimy wielkie wy- 
siłki organizacyjne i finansowe na- 
rodów, dln postawienia u siebie lot- 
nictwa na jnknajwyższym poziomie. 

Francja pa przeorganizowanii 
swojego lotnictwa uczyniła najwyż- 
szy wysiłek stawiając lotnietwo fran- 
cuskie nn poziomie odpowiadającym 
powadze i godności cywilizacyjnej 
Francji. 

Niemcy aczkolwiek ograniczone 
traktatem wersalskim w rozbudowie 
lotnictwa wojennego, nie ustają 
w staraniach o złagodzenie krępują- 
tych ograniezeń doprowadzają w ma- 
ju 1922 r. do uzyskania pozwolenia 


komunikacyjnych, biegnących z za- 
chodu na daleki wschód przez Króle- 
wiee (z ominięciem Polski) dociera- 
Лабу do А; Afganistan, 
Mandżurję i dalej. (A śladem tych 
linji powietrznych leci око niemiec- 
kiego sztabn generalnega i potężna 
nrmja, kadry przyszłej armji po- 
wietrznej). Nasz wschodni sąsiad 
wielkimi krokami olbrzyma zdąża do 
potęgi powietrznej, a dla stworzenia 
tej potęgi wciąga wielomiljanowe 
rzesze ludzkie zorganizowane spo- 
łocznie. 


і po 


Тодон więc porównamy środki ja- 
kimi Polska rozporządza dla utrzy- 
mania rozwoju naszego lotnictwa, 
z temi środkami przy pomocy któ- 
rych inne państwa lotnictwa swe 
rozwijają, to jasno widzimy, na jak 
skromnych fundamentach oparty 
jest rozwój naszego lotnictwa. Nasz 
stwowy budżet lotniczy jedynie 
wielkością swoją stoi na poziomie 
budżetn czechosłowackiego, nie wy- 
trzymuje natomiast żadnej propor- 
cjanalności, Budżet czechosłowacki 
јак powiedziano wyżej obciąża jed- 
nego mieszkańca sumą 2,50 zł. Pol- 
ski budżet sumą 1,20 zł. stoi bowiem 
mniejwięcej na poziomie budżetu 
Czechosłowacji. Upośledzenie bije 
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w oczy. A jednak dzisiaj, już tylko 
od wiełkości funduszów zależy dal- 
szy rozwój lotnictwa polskiego. 
Polska odbudowująca się gospodar- 
czo ma stale pilne i wielkie potrzeby, 
które pochłaniają nasz budżet pań- 
stwowy. 


Ingerencja rządu w przedmiocie 
zwiększenia państwowego budżetu 


M, SZCZUDŁOWSKI, major pilot 


МАА АЗС Тр A ŻW 


lotniczego jest trudna. Przeto całe 
społeczeństwa polskie musi w więk- 
szej mierze przejąć obowiązek pod- 
niesienia naszego lotnictwa. Mając 
na nwadze ogromne wysiłki rozbu- 
dowy lotnietwa naszych sąsiadów 
ościennych na wschodzie i zachodzie, 
pamiętajmy, że stanowią one dla nas 
grożne memento. Czyż mamy pa- 
trzeć obojętnie na tę akcję? Nie, 


Nr. 10. 


Musimy zatem pomóc Państwu, 
musimy łożyć ofiary, choćby naj- 


drobniejsze na twórczość lotniczą. 
Powinniśmy wszyscy obywatele zapi- 
saé się na ezłanków I О, P. P. i stwo- 


а urmję członków, by 


rzyć potęż 
umożliwić tej 


organizacji szerszy 


pracę nad rozwojem naszego lot- 


nietwa. 


WIADOMOŚCI O LOTNICTWIE DLA P. W. 


Ir. 


Jak wspomniałem w rozdziale 
poprzednim, rozpoznanie lotnicze 
podczas boju dla jednostki tak- 
tycznej, ogranicza się po rozpo- 
częciu bitwy, do pola właściwej 
walki, Wtedy to lotnik piechoty, 
musi stale informować dowódcę 
o położeniu pierwszych linij wojsk 
własnych i nieprzyjaciela. 

W walce nowoczesnej nie 
istnieje „linja“ frontu, lecz rozsia- 
ne w terenie oddziałki żołnierzy. 
Skupiają się one kało swego r. k. 
m.”), tworząc poszczególne ko- 
mórki, Lotnik musi wywoływać 
własne oddziały, które wysunęły 
się najdalej naprzód, aby ozna- 
czyły mu swe miejsca, które za- 
ięły na ziemi, 


Musi on w jakiś sposób poro- 
zumieć się z temi oddziałami. 
Dlatego też, strzela on п. p.: ra- 
kietą białą о 6 gwiazdach, со 0- 
znacza „wyłożyć płachty". Na 
ten sygnał oddziały czołowe wy- 
kładają małe płachty o wymiarze 
40X40 cm., lub białe chustki o ile 
płacht nie mają. 


W razie braku płacht, dobrze 
jest mojem zdaniem, podszyć 
białą podszewką tylne poły pła- 
szcza lub bluzy i na dany znak 
odgiqąwszy te poły „znak wyło- 
żyć". System (еп ma tę dogod- 
ność, że pozwala na utrzymanie 
ciągłości ognia przez żołnierzy 
wykładających płachty i nie ob- 
ciąża ich noszeniem jeszcze jed- 


Tydzień Lotniczy 1900 r. — Wdekorowana sala poczekalni П. kl w Katowicach. 


nego sprzętu, ti. dotychczas uży- 
wanej płachty **). 

Pozatem piechota posiada па 
pktach swoich dowództw, 
płachty tożsamości dowództw i 
płachty sygnalizacyjne, służące 
do porozumienia się z lotnikiem. 
Lotnik piechoty ostrzega własne 
oddziały przed grożącem im nie- 
bezpieczeństwem za pomocą dy- 
mów; żółtego i czerwonego. 
Żółty dym oznacza grożące nie- 
bezpieczeństwo w kierunku lotu 
płatowca, czerwony oznajinia, że 
strefa, na którą leci, jest słabo 
obsadzoną. 

W razie gdy n. p. żołnierzom 
zabraknie naboi, dowódca przez 
odpowiednie ułożenie płacht sy- 
gnalizacyjnych, zawiadamia o tem 
lotnika, który zapomocą radjote- 
legrafu przekazuje dalej tę wiado- 
mość. Czasem może się zdarzyć, 
że lotnikowi zepsuł się radjotele- 
graf. Wówczas obserwator znaj- 
dujący się na płatowcu pisze mel- 
dunek, wkłada go do tulejki opa- 
trzonej wstęgą i zrzuca z małej 
wysokości jako t, zw. „meldunek 
ciężarkowy* do odnośnego do- 
wódcy, zawiadamiając go o po- 
trzebach oddziałów.  Obowiąz- 
kiem każdego, kto znajdzie taki 
meldunek jest oddać go niezwło- 
cznie napotkanemu oficerowi, lub 
zanieść do swego d-cy. 


*у т. k. m. — ręczny karabin masazy- 
nowy, 

s1) Chegeych zapoznać się bliżej 
z tym systemem, odsyłam do przeczytanie 
mego artykułu w tej sprawio w ezasopi- 
śmie „Przegląd lotniczy“ nr. 1 z r. 1929, 
Wyd. M. В. Wojsk. dep. lotn. 
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Obowiązkiem oddziałów na 
ziemi jest: na wezwanie lotnika 
wyłożyć płachty. Od tego zależy 
bezpieczeństwo ich na ziemi. 
Zdarzyć się bowiem może, że ar- 
tylerja, nie wiedząc о posunięciu 
się własnej piechoty, otworzyła 
e ogień, lub lotnik z 
powodu nienkazy wania przez pie- 
chotę jej placht, tam właśnie 0- 
gień skierował. Zapobiec może 
takim wypadkom tylko pilne wy- 
kładanie płacht przez picchotę na 
żądanie lotnika. 

Lotnik piechoty posiada је- 
szcze t. zw. znak tożsamości, 
którym są wstęgi dwie lub jedna, 
umocowane do skrzydeł. 

Tyle co do lotnika piechoty. 
latającego na wysokości zmien- 
nej (przeciętnie 600 m.). Dla uzu- 
pełnienia muszę wspomnieć, że 
obok „lotnika piechoty“ pracuje 
często „lotnik artylerii", którego 
zadaniem jest obserwować 
wstrzeliwanie ognia artylerji, wy- 
szukiwać cele i kontrolować o- 
gień. Lata on już wyżej, bo na 
wysokości 2000 10. С iego pra- 
cy Wynosi 2 godziny, w przeci- 
wieństwie do „lotnika piechoty“, 
który pracuje nad odcinkiem go- 
dzinę, 

Jak widzimy więc z powyż- 
szych wywodów, współdziałanie 
lotnika z piechotą, zależy w dużej 
mierze od tej ostatniej. 

Doświadczenie bowiem wyka- 
zuje, że lotnik wystrzeliwuje nie- 
raz cały swój zapas rakiet, żąda- 
jąc od piechoty wytyczenia linji 
i nie otrzymuje odpowiedzi. 

Zapobiec tym wypadkom i ich 
skutkom w przyszłości, może tyl- 
ko odpowiednie wyszkolenie. 

Obronę przeciwlotniczą dzie- 
limy na czynną i bierną. Czynna: 
polega na zwalczaniu obserwato- 
rów nieprzyjacicla, bierna: na u- 
kryciu wojsk, urządzeń i przed- 
miotów służących do celów woj- 
skowych. 

Ukrycie jest najskuteczniej- 
szym środkiem obrony przed 
działaniem sił powietrznych nie- 
przyjaciela. Ukrywamy zatem 
dowództwo, wojsko, tabory itd. 


pomieszczając je pod osłonami na- 
turalnemi, szczególnie pod drze- 
wami, w schronach, w domach 
itp. lub przez zamaskowanie ich 
о ile możności dokładnie dostoso- 
wale do terenu. Gdyśmy zapoz- 
nali się z zasadami, przejdziemy 
kilka wskazówek dotyczących 
koniecznych zarządzeń podczas; 
a) postoju i b) marszu. 

a) О ile znajdujemy się na po- 
stoja, musimy stosować się ściśle 
do rozkazów dotyczących obrony 
przeciwlotniczej, baczyć, by ruch 
udbywał się tyłko na drogach już 
używanych. Ograniczyć ruch po- 
za kwaterami. Żołnierze nie po- 
winni bezcełowo wałęsać się lub 
wylegiwać na trawie, specjalnie 
w czasie biwaku. Nie gromadzić 
się masowo przy kąpieli, lub wy- 
dawaniu pożywienia, lecz prze- 
prowadzić te czynności drużyna- 
mi, bieliznę, o ile wyprano, nie 


wieszać па samotnie stojących 
drzewach, nie rozkładać jej na 
trawniku, lecz nskutecznić to w 


lesie, a gdy takiego brak, suszyć 
ја w chatach pobliskiej miejsco- 
wości. O ile kwatery mają być 
zajęte przez czas dłuższy, lub od- 
dział biwaknje, pomyśleć o zama- 
skowaniu kuchni polowych, broni, 
rynsztunku oraz o wybudowaniu 
schronu przeciwlotniczego, jako- 
też przeciwgazowego. Nie zapomi- 


nać o urządzeniu przyrządu alar- 
mowego, goug (kawal błachy, u- 
wiązanej na sznurku lub puszki 
od konserw). Ponadto ćwiczyć 
iużywać t. zw. obserwatorów 
wyposażonych w lornetki (szkła 
polowe), którzy zmieniają się co 
2 godziny. W razie ataku lotni- 
czego, połączonego z bombardo- 
waniem miejscowości bombami 
gazowemi — wdziać maski — w 
braku masek, przyłożyć do nosa 
i ust kawałek płótna zwilżonego 
wodą. 

b) Podczas marszu w dzień — 
w czasie nalotu płatowców nie- 
przyjaciela, stanąć po 2—3 pod 
drzewami przy szosie lub skryć 
się do lasu, o ile znajduje się w 
pobliżu szosy, którą maszerowa- 
liśmy. Nie stawać pod murami 
domów, albowiem na ich tle żoł- 
nierze są dla lotnika widoczni, a 
kryć się w piwnicach. Nie strze= 
lać, gdy dowódca nie da wyraźne- 
go ku temu rozkazu. 

W nocy nie świecić świateł, 
nie palić papierosów. W razie 
oświetlenia terenu przez bomby 
lub rakiety oświetlające — paść 
na ziemię i trwać w bezruchu, aż 
światło zgaśnie, poczem coprę- 
dzej starać się ukryć w rowie, w 
piwnicy budynku, pod drzewami. 

W zimie nie schodzić z drogi, 
gdyż droga udeptana jest ciem- 


Ratowice — Sejm. 
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niejsza od terenu, który ią otacza. 
Jeśli noc jest księżycowa, zacho- 
wać się jak w dzień. 


а ЗООС 

tak gęsta w każdem miejscu, aby 
nią można okolić zwartym pict- 
écieniem rubieże państwa. Przez 


Przedstawiciele prasy stołecznej zwiedzają budowę cywilnej szkoły Obrony przeciw- 
gazowej na Żoliborzu. 
(Zajęcie P. А. T.), 


Zawiadamianie: Na wypadek 
grożby rozpoczęcia kroków wo- 
jennych, organizuje się па TOZ- 
kaz odnośnych władz dozorowa- 
піс powietrza tak w pasie przy- 
irontowym, jak i we wnętrzu kra- 
ju. To dozorowanie prowadzi 
specjalnie zorganizowana służba 
obserwacyjno - meldunkowa. Za- 
daniem jej jest wyszukać i okre- 
Śliś położenie samolotu (tów) 
nieprzyjaciela. 


Organizacja służby polega na 
całej sieci posterunków obserwa- 
cyjnych. Mogą one bowiem być 
zaopatrzone w aparaty podsłu- 
chowe lub w inne przyrządy, uła- 
twiające wczesne rozpoznanie 
nadlatujących samolotów. Poste- 
hunki te rozsiewa się wzdłuż gra- 
nicy państwowej a następnie kon- 
сепігије się ich adnogi w głąb 
państwa, gdzie znajdują się obiek- 
ty, godne bombardowania przez 
samoloty nieprzyjacielskie, W ra- 
zie obrony państwa, wielu oby- 
wateli a w tem członkowie P. W., 
może być użytych na posterun- 
kach obserwacyjna - meldunko- 
wych. Może się równieź zdarzyć, 
że sieć posterunków nie będzie 


szersze więc oka tej sieci, może 
przesiąknąć niepostrzeżenie Wro- 
gi płatowiec i spowodować dużo 
szkód. Gdy więc każdy członek 
р, W. dokładnie zapozna się z 
sposobami i środkami służącemi 
do zawiadamiania, jak również 
nauczy się obecnie, јак i co mel- 
dować -- spełni w razie potrzeby 
swoje zadanie w zupełności. 


Najpierw zapoznamy się tu 
ze środkami zawiadowczemi. Bę- 
dą to: 


1. głos (osobisty na małe odle- 
głości, syreny, gwizdawki lub 
trąbki na dalsze), 

gong, dzwon, 

. znaki (machanie białą chustą, 

chorągiewką), 

4. ogień (rozpalenie nagromadzo- 
nej słorny, gdy dzień jest bez- 
wietrzny), y 

5. rakiety, 

6. telefon (znajdujący się na pro- 
bostwie, policji, w aptece itd.). 
Gdy już to wiemy, zastanów- 

my się nad zasadniczą treścią 
meldunku, który musi być na- 
tychmiast przekazany do składni- 
cy obrony przeciwlotniczej, Treść 
jego musi być krótka, ujęta w styl 
ielegraficzny. A więc: 


шю 
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Kto leci (swój czy nieprzyja- 
ciel) i w jakiej ilości. 

Skąd i dokąd; Oznaczenie 
kierunku wedle stron świata (10- 
dać na jakiej przypuszczalnie 
wysokości). 

Obecnie przedstawię tutaj 
ćwiczenie, które można zorgani- 
w dwócli odmianach. 


тоха 

Pierwsze, będzie miało za cel 
przerobić meldowanie zorganiza- 
wanej placówki obserwatorów, 
drugie polegać będzie na zameldo- 
waniu przez pojedyńczego człon- 
ka Р. W. swojej obserwacji, gdy 
znajduje się np. w miejscowości, 
gdzie niema placówki zorganizo- 
wanci, 


Ćwiczenie 1. 

Instruktor wybiera dwóch ob- 
serwatorów Nr. 1 i 2 uzbrajając 
jednego z nich w szkła (gdy je po- 
siada), umieszcza się z nimi na 
jakiejś wyniosłości w terenie, ka- 
дас Nr. l-inu obserwować leżącą 
wdali szosę, z zadaniem meldowa- 
nia o każdym  przejeżdżającym 
przez pewien odcinek szosy, Wt- 
hikule. 

Obserwator Nr, 2 otrz 
tym samym czasie inne 
a mianowicie: 

a) uderzyć w dzwon lub dać znak 
gwizdkiem, w razie gdy Nr. i 
doniesie mu, że zauważył nad- 
jeżdżający wchikut; 

b) starać się powtórzyć jaknaj- 
spieszniej instruktorowi, mel- 
dunek obserwatoru Nr. 1. 

w tym wypadku instruktor 
koryguje nieodpowiednio składa- 
ne meldunki i powtarza ćwicze- 
nie, zmieniając kolejno obserwa= 
torów. Gdy wszyscy przejdą 
ćwiczenie w obserwowaniu і mel- 
dowaniu, można je zorganizować 
ponownie, łącząc go z obroną 
przeciwlotniczą. Wtedy reszta 
ćwiczących, chowa się ha sygnał 
dany przez obserwatora Nr. 1, 
maskując zamarcie ruchu w danej 
miejscowości, na wypadek nalotu 
nieprzyjacielskich płatowców. Ob- 
serwator Nr. 2, biegnie wówczas 
do pobliskiego domostwa, które 
markuje w tym wypadku telefon 
i tam pisze swój meludnek, wrę- 
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czając go następnie instruktorowi. 
Ćwiczący wyłażą z ukrycia na 
sygnał dany przez kierownika, ca 
oznacza, że nicbezpieczeństwo 
minęło. 

Ćwiczenie Il. 

Instruktor, stojąc z uczniami 
na pagórku, wskazuje na szosę, 
którą przejeżdża samochód. Gdy 
wszyscy uczniowie zauważyli 
przejeżdżający wehikuł, wybiera 
jednego z członków Р. W. i każe 
sobie złożyć o tem meldunek. 

Znaki tożsamości państwowej, 
umieszczane na samolotach, jak 
również wygląd sylwetkowy pła- 
towców, powinni członkowie P. 
W. znać dokładnie, zapoznając się 
2 tem w domu. 


A. Organizowanie lotnisk. 

Często podczas ćwiczeń może 
zajść wypadek, że lotnik wyszu- 
kujący lotnisko dla samolotów 
będzie potrzebował informacyj co 
do jakości i wyglądu różnych te- 
renów w okolicy. Podczas 
czeń, gdy z oddziałami na ziemi 
współpracuje lotnik, nieźle jest 
zawczasu pomyśleć o lotnisku, na 
wszelki wypadek można zorgani- 
zować przy kierownictwie ćwi- 
czeń. Aby móc t owykonać, nale- 
ży znać warunki, jakim powinno 
odpowiadać lotnisko. Lotniskiem 
uazywamy teren służący do ląda- 
wania i wzlotu płatowców. Otóż 
i one. 

Po pierwsze, teren powinien 
być dostatecznie rozległy 1 po- 
siadać przeciętne wymiary 800X 
800 metrów. Jeżeli ookolice przy- 
legające do lotniska są płaskie i 
nie posiadają otaczających fo 
wielkich przedmiotów, lak zabu- 
dowania, lub lasy, ba nawet slu- 
py telegraficzne, zaopatrzone w 
druty, wówczas można go zmniej- 
szyć do rozmiarów 500500 m. 

Płaskie tereny są пајойро- 
wiedniejsze. Sam grunt lotniska 
powinien być równy (bcz kreto- 
wisk, dołów, krzaków, bruzd, ro- 
wów drenowanych  itd.), јак 
również twardy. Najlepiej nada- 
ią się pastwiska, pola zasiane lu- 
cerną lub koniczyną, w końcu 
Ścierniską. 


Miejsca bagniste i piaski lotne 
(wydmy) ше nadają się na lot- 
niska. 
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czyć miejsce wypadku. Zaopie- 


kować się rannymi. Gdyby wy- 
buchł pożar, gasić go zasypując 


Wycieczka dziennikarzy Warsz. przed wykończonym gmachem Warsztatów lotniczych 


studentów Poli! 


niki Warszawskiej. 


(Zdjęcie Р. A, Т,). 


Należy oznaczyć granice lotni- 
ska czterema kupkami wilgotnej 
słomy, które należy zapalić w 
chwili gdy widzimy, że samolot 
zniża się celem wylądowania. U- 
łatwimy w ten sposób pilotowi 
lądowanie, wskazując mu grani- 
ce lotniska i kierunek wiatru przy 
ziemi (smuga dymu). Gdy samo- 
lot wyląduje, spełnić ściśle zarzą- 
dzenia jego załogi. W razie wy- 
padku nie zbliżać się do płatowca 
z tłącymi się papierosami, Wyla- 
na benzyna paruje szybko i gaz 
powstały zapalony od papierosa, 
może spowodować pożar często z 
wybuchem. 


В. Niesienie pomocy lotnikom w 
razie przymusowego lądowania. 
Wskazać lotnikom na żądanie 
najbliższy posterunek nolicji, gar- 
nizon wojskowy, względnie w 
braku tychże sołtysa (wóita). 

Zorganizować straż, która nie- 
dopuści zdążających ciekawskich, 
do bezpośredniej styczności z ѕа- 
molotem. 

W razie gdyby załoga uległa 
katastrofie, dać znać о tym poste- 
runkowemu policji, sałtysowi, sta- 
rać się o sprowadzenie lekarza. 
Zorganizowąć straż, którą oto- 


płonącą część piaskiem lub zie- 
mią. 

С. Zachowanie się w razie po- 
chwycenia lotnika nieprzyjaciel- 
skiego. 

Widząc lądujący samolot ze 
znakami państwa nieprzyjaciel- 
skiego, zmusić załogę do opu- 
szczenia samolotu, bacząc, by ta 
nie zniszczyła papierów jakich- 
kolwiek i nie podpaliła samolotu. 
Zrewidować lotników, wszelkie 
papiery odebrać i oddać przełożo- 
nemu. Samolot obsadzić strażą. 
Lotników strzec bacznie i nie po- 
zwolić im pod żadnym pozorem 
zbliżyć się do ich samolotu. Na- 
tychmiast dać znak przełożonym, 
że wylądował samolot npla, poda- 
iqe jeszcze następujące dane: 

1. miejsce wylądowania (dokład- 
nie określić), 

2. godzinę, 

3. stan samolotu (cały — uszko- 
dzony), 

4. stan załogi (ilu lotników, zdro- 
wi, lub ranni). 

Pomóc w transporcie samola- 
tu, stosując się ściśle do wskazó- 
wek własnych lotników, którzy 
przybędą niebawem, zawiądoą- 
mieni, 
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Kpt ZYGFRYD BARTEL, wykł. obr. w Szkole Gazowej 


OBRONA PRZECIWCHEMICZNA MIAST. 


П. 
Organizacja 
obrony przeciwgazowej. 


Wstępne prace. 


Organizacją obrony przeciw- 
gazowej i przeprowadzeniem tej 
obrony winy się zająć specjalnie 
wyłonione komitety obywatelskie 
obrony miast. 

Tego rodzaju komitet obrony 
miasta, przystępując da organiza- 
cji realnej obrony przeciwgazoa- 
wej, musi w pierwszym rzędzie 
wejść w ścisły kontakt ze wszy- 
stkieimi władzami, które są powo- 
{ане do udzielenia wszelkiej po- 
mocy akcji obrony przeciwgazo- 
wej, a więc w pierwszym rzę- 
dzie z władzami wojskowemi, 
które oprócz pomocy natury 
technicznej, mogą jedynie wy- 
bitnie pomóc w pracach organi- 
zacyjnych, jako czynniki fachowe, 
z władzami samorządowemi i po- 
lincyjnemi, jako czynnikami naj- 
większej wagi przy realizacji 
obrony ludności cywiłnej oraz z 
inuemi władzami państwowemi 
zainteresowanemi bezpośrednio 
obroną w danem mieście oraz z 
Czerwonem Krzyżem i organi- 
zacjami społecznemi, 

Kontakt ten winien się ujawnić 
przez kooptowanie do komitetu 
obrony przeciwgazowej przedsta- 
wiciełi tych władz, a następnie 
wspólną pracą przy organizowa- 
nin obrony. Ściśle mówiąc do ko- 
тийеш obrony przeciwgazowej w 
danem mieście winni wejść: 
przedstawiciel władzy wojsko- 
wej, magistratu i policji, а па- 
stępnie przedstawiciele przemy- 
słu, zakładów użyteczności pu- 
blicznej (jak wodociągi, elektrow- 
nia, łaźnie) kolei, straży pożarnej, 
Czerwonego Krzyża, Kas Cho- 
rych i organizacyj społecznych. 

Udział w pracach organizacyj- 
nych, przedstawicieli przemysłu i 
zakładów użyteczności publicznej 
jest nieodzowny, ze względn na 
fachowe wskazówki przy оргасо- 


waniu wytycznych obrony fabryk 
lub zakładów, kolei -— dla pomocy 
przy obronie ludności i sprzętu na 
dworcach kolejowych, zaś stra- 
ży pożarnej — dla opracowania 
planu akcji odkażającej, Kas Cho- 
rych i Czerwonego Krzyża dla 
opracowania akcii ratowniczej. 
Szczególnie ważnem jest po- 
ciqągnięcie do pracy па tem polu 
Kas Chorych, kłóre właśnie w 
czasie wojny winny spełnić swą 
powinność, niosąc doraźną pomoc 
lekarska, ludności cywilnej. U- 
dział przedstawicieli organizacyj 
społecznych — ze względu na or- 
ganizację służby obrony prze- 
ciwgazowej. 

W pawyższy sposób skomple- 
(омапу komitet obrony przeciw- 
gazowej — winien przystąpić do 
pracy natychmiast, ustalając naj- 
pierw plan obrony miasta, a na- 
stępnie po przeprowadzeniu prac 
organizacyjnych — realizując ten 
plan obrony. 

Przystępując do powzięcia dc- 
cyzii co do planu obrony, należy 
przedewszystkiem wziąć pod u- 
wagę stopień niebezpieczeństwa, 
które może grozić w razie wy- 
buchu woiny, określając go na 
podstawie następujących danych: 
1. znaczenie danego miasta pod 

względem strategicznym; 

2. uprzemysłowienie danego mia- 
sta; 

3. liczba urzędników i zakładów 
woiskowych i państwowych; 

4. bliskość granie Państwa, 

Określenie stopnia niebezpie- 
czeństwa jest niezbędne ze wzglę- 
du na konieczność dokładnego о- 
pracowania planu obrony. Sto- 
pień niebezpieczeństwa lotniczo- 
gazowego jest większy lub mniej- 
szy, w zależności od tego w jakim 
stopniu podciągnąć można dane 
miasto pod dane wyżej przyto- 
czone. 

Miasto o znaczeniu wybitnie 
strategicznem, (węzły kolejowe, 
punkty koncentracji, zaopatrzenia 
i Е d.) będzie narażone na napa- 


dy v wielkiej sile i w pierwszych 
już godzinach woiny, zaś miasto 
nieposiadające specjalnego zna- 
czenia strategicznego może być 
narażone па niebezpieczeństwa 
uapadów z powietrza w  iniarę 
rozwoju wojny i działań wojen- 
nych. Miasta, w obrębie którego 
zgrupowany jest silnie przemysł, 
służący dla celów wojny lub po- 
siadające dużą liczbę wyższych 
urzędów łub dowództw, również 
będzie wysunięte u nieprzyjaciela 
па pierwszy plan, pod względem 
zniszczenia, niż inne miasta wy- 
znaczone jako cele napadów. То 
samo odnosi się do miast położo- 
nych w bliskości granic oraz 
przypuszczalnych linji oporu wła- 
snych wojsk w obronie, które, bez 
względu na ich poniekąd znikome 
wartości w stosunku do wyżej 
omówionych cech, będą zmuszone 
do intensywnej i częstej obrony 


przeciwgazowej, gdyż źródłem 
iiebezpieczeństwa  zagazowania 


hędą nie tylko napady powietrzne, 
lecz także działania artyleryjskie, 
a nawet działania innym  sprzę- 
tem, stosowanem na polu walki, 
jak miotaczami, i innym sprzętem 
specjalnym, gdyż gaz może być 
przeniesiony przez wiatr z linii 
bojowej daleko poza front. 


Plan obrony — to podstawa 
organizacji i realizacji obrony 
przeciwgazowcj, wskutek czego 
powinien on być opracowany 
szczegółowo. Plan taki winien 
zawierać: 


1. omówienie organizacji obrony; 


2. realizację planu obrony prze- 
ciwgazowej; 


3. wytyczne przeprowadzenia 0- 
brony w czasie napadu. 
Omówienie organizacji obro- 

ny winno zawierać wytyczne po- 

działu organizacyjnego miasta, 
wskazówki, tyczące się urządzeń 
służby obserwacyjnej, alarmowej 

i t, d, zabezpieczenia ludności, a 

więc określenie liczby, jako- 

ści schronów przeciwgazowych, 
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środków odkażających, dezyniek- 
cyjnych, i t. p. szczegółów. 

Realizacja obrony przeciwga- 
zowej — to kolejność prac reali- 
zujących obronę i obejmujących 
uświadomienie i wyszkolenie mie- 
szkańców, budowę schronów, 
łaźni i t. d., zaś wytyczne prze- 
prowadzenia obrony w czasie па- 
padu winny zawierać przepisy, 
obowiązujące wszystkich па wy- 
padek napadu. 


Podział organizacyjny miasta. 


Aby zapewnić sobie planową 
akcję obronną należy wyznaczyć 
rejony mniej lub 
więcej zagrożone, a następiie po- 
dzielić je organizacyjnie dla stwo- 
rzenia szybkiej i dokładnej pracy, 


а w  waruukąch wojennych, 
obrony. 
Ponieważ napady  lotniczo- 


gazowe na dane miasto będą mia- 
ły za cel zniszczenie lub unie 
dliwienie na pewien czas niektó- 
rych tych objektów. 
się w granicach m 
ców kolejowych, elektrowni, wo- 
dociągów, zabudowań, poczt i te- 
legrafu, gmachów wojsk., koszar 
i składów wojskowych i t. d. oraz 
fabryk, przeto rzecz prosta naj- 
bardziej narażone na bombardo- 
wanie lotnicze lub ostrzeliwanie 
pociskami artyleryjskiemi będą 
dzielnice lub rejony całego mia- 
sta, na terenie których lub w po- 
bliżu których będą znajdowały się 
wyżej wymienione cele napadów. 
W, tych punktach miasta napady 
mogą być częste i gwałtowne, zaś 
inne dzielnice miasta, sąsiednie, 
będą narażone tylko na działanie 
gazu, pędzonego wiatrem z tego 
luh innego napadniętego punktu. 


Z powyżsych względów na- 
leży wyznaczyć w mieście лај- 
pierw rejony bezpośrednio za- 
grożone w razie wojny, a na- 
stępnie rejony narażone па nie- 
bezpieczeństwo zatrucia gazami 
drogą pośrednią. Podział taki uła- 
twia w dalszym ciągu organizację 
samej obrony, gdyż wskaże nam 
gdzie musi być zwrócona szcze- 
gólna uwaga, oraz jak należy or- 


МЕЛИС БЕЛ ГР <A SZAN 


ganizować obronę pozosłałych re- 
jonów miasta. 


Rejony miasta w których znaj- 
duią się cele napadu nieprzyjaciel- 
skiego należy okreścić јако 
punkty napadu, zaś sąsiednie 
zwykłe, jako streiy zagrożone. 


Rejony punktów napadu na- 
leży określić w ten sposób, by 
linja odgraniczająca punkt napadu 
do strefy zagrożonej była odda- 
lona od granic danego objektu 
conajmniej o pół kilometra. Pas 
ten okalający obiekt napadu, ze 
względu na koncentrację gazu, 
niedokładność celności czy ta 
bomb czy pocisków, jest ko- 
nieczny dla zapewnienia możliwie 
najlepszego zabezpiczenia ludności 
cywilnej, zamieszkującej lub prze- 
bywającej w pobliżu objektu na- 
padu przed skutkami napadu do- 
Копапсво na punkt napadu. 


Jeżeli dwa lub więcej puuktów 
leżą w pobliżu siebie tak blisko, 
że oddzie je niewielkie tylko 
strefy zagrożone, wszystkie te 
punkty należy złączyć w jedną 
streię napadu. Granice punktów 
lub stref napadu winny być o ile 
możności zakreślone według ulic 
włącznie okalających daną stretę 
lub punkt. Jeżeli dane miasto bę- 
dzie obfitować w objekty będące 
celami napadu, wówczas zdarzyć 
się może, że całe miasto będzie 
jednym wielkim punktem napadu. 


Podział na punkty napadu 
i strefy zagrożone ma tę dobrą 
stronę, że odrazu przed przystą- 
pieniem do prac związanych z 0- 
broną przeciwgazową i przeciw- 
lotniczą będzie wiadomem gdzie 
należy urządzić schrony odporne 
także na działanie przebijające 
bomh lub pocisków, gdzie przede- 
wszystkiem należy zwrócić uwa- 
gę pod względem ratownictwa 
i odkażania, gdzie muszą obowią- 
zywać specjalne, obostrzone prze- 
pisy o zachowaniu się ludności, 
skąd należałoby ewentualnie ewa- 
kuować mieszkańców i w jakiej 
iłości, ile należy przygotować 
bezwzględnie dla ludności cywil- 
nej masek przeciwgazowych, 0- 
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raz cały szereg innego sprzętu 
i urządzeń. 

Wszystko to toczyć się będzie 
przedewszystkiem punktów napa- 
du, jako narażonych bezpośrednio 
na działanie nieprzyjaciela. W 
strefach zagrożonych rzecz oczy- 
wista obrona musi stać również 
na wysokim stopniu, lecz w wielu 
wypadkach nie będzie wymagać 
takiego wysiłku jak w punktach 
napadu. 

W dalszym ciągu, dla ułatwie- 
nia pracy organizacyjnej wśród 
ludności, całe miasto należy po- 
dzielić na dzielnice, obwody i od- 
cinki 


Dzielnice. Granice dzici- 
nic wykreślają granice komisarja- 
tów policyjnych. 

Obwody. Dzielnice należy 
podzielić па cały szereg obwodów, 
które obejmowałyby w swych 
granicach po kilka ulice długich 
na kilkanaście domów. Jeżeli da- 
ny obwód (dzielnica policyjna) 
znajduje się w punkcie napadu, to 
о ile możności dany obwód wi- 
nien objąć wszystkie ulice, wclio- 

zące w obręb punktu napadu, 

ście tylko wówczas, gdy 
obszar danego punktu napadu nie 
przekracza zbytnio przeciętnych 
granic obwodu, gdyż ułatwia to 
jednolite kierownictwo akcją о- 
brony w danym punkcie napadu, 
Jako jeden obwód można wziąć 
również jedną długą ulicę, gdyż 
dzielnice takiej ulicy, o kilkudzie= 
sięciu domach między kilka są- 
siednich obwodów byłoby dość 
skomplikowanem. Jest to jednak 
możliwe tylko wówczas, gdy da- 
na ulica znajdująca się w jednej 
i tej samej dzielnicy, do której na- 
leżałby obwód przez nią stwo- 
rzony. 

Odcinki. Każda ulica za- 
budowana domami mieszkalnemi 
tworzy jeden odcinek, czyli kilka 
odcinków przypadnie na jeden 
obwód. Jeżeli zajdzie wypadek, 
że jedna długa ulica będzie stana- 
wić jeden obwód, wówczas na- 
leży ја podzielić na kilka faktycz- 
nych odcinków, które będą odcin- 
kami organizacyjnemi, 
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С. SZYMKIEWICZ. 


Ей Dział przysposobienia wojskowego. 


UWAGI O OBECNYM STANIE P. W. W POLSCE. 


iv. 


Przechodząc do obecnego pro- 
gramu wyszkolenia, nie będę ne- 
gował, że posiada он braki, lecz 
dodam, że stopniowo się zmienia 
na lepsze. Nie odrazu Kraków 
zbudowany. 

Program wyszkolenia P. W. 
winien byé oparty na programie 
wyszkolenia armii i nawet pokry- 
wać się z nim, Wtengzas, zda- 
niem mojem, P. W. będzie spel- 
niało swoje zadanie. Przysposo- 
bienie wojskowe winno przyspa- 
sabiać obywatela do obrony kra- 
ju, nie zaś przygotowywać ша- 


terjał na rekruta, To iest zbyt 
mało. 
Zgadzam się w zupełności z 


Autorem, że wyszkolenia (wogóle 
nie tylko strzeleckiego) nie można 
rozpoczynać od suchych wykła- 
dów. Odnosi się to w równej mic- 
rze do P. W, i do kompanii w pul- 
ku. I tutaj i tam należy zaintere- 
sować chłopaka (bo w Р, W. i w 


wojsku są tacy sami młodzi lu- 
dzie), nie zaś zniechęcać, każąc 
wysłuchiwać nudnego wykładu, 
szczególniej jeśli go będzie pro- 
wadził „nan kapral". 

System wyszkolenia i tu i tam 
winien być oparty па współza- 
wodnictwie (kto będzie lepszym), 
oraz, i to koniecznie, na współ- 
działaniu, gdyż bez tego prowa- 
dzenie walki jest nie do pomyśle- 
nia, 

I tu i tam program wyszkolenia 
winien zawierać najistotniejsze 
elementy szkoły żołnierza. Musi 
być również prosty i powszech- 
ny, czyli niema prawa zawierać 
żadnych „tryków i grymasów*, 

Nie potrzeba więc zmieniać 
programu, lecz usprawnić ga, 
wyrzucając rzeczy nieistotne, a 
kładąc nacisk na przedmioty po- 
trzebne do prowadzenia walki. 
Ani wojsko ani P. W. nie są stwo- 
rzone dla parad. Natomiast wu- 
sztra formalna (w niezbędnych 


Z obchodu uroczystości w dniu 3, maja w Warszawie. 
Rząd in corpore z prezesem Rady Ministrów p. płk. Sławkiem na czelo 
na placu rewji wojskowej. 
(Zajęcia Р, А, T.). 


granicach) jest potrzebna i tu 
i tam. 

Dobór instruktorów szczegól- 
niej w Р. W, winien być staranny, 
co jak zresztą ob. Muszkiet do- 


brze wie, jest stosowane. 


Celem usunięcia istniejących 
dotychczas niedomagań czy to w 
systemie wyszkolenia, czy w 
programach, należy wysunąć od- 
powiednie wnioski, które władze 
P. W. napewno przyjmą pod uwa- 
ке przy opracowaniu kolejnych 
wytycznych. 

Nie można natomiast burzyć 
istniejącego i już wypróbowane- 
go systemu, aby wprowadzić no- 
wy, który zdaniem mojem, za- 
wiera prawie wszystkie elementy 
dotychczasowe, tylko odbiera 
(i to całkiem niesłusznie) przywi- 
leje członkom P. W. Dodać mu- 
szę, że przywileje te są oparte na 
uzyskanychh doświadczeniach. 

Poruszę z kolei sprawę małej 
ilości członków Р. W. uzyskują- 
cych Il-gi stopień. Jednym z po- 
wodów jest słabe wyrobienie spo- 
łeczne „pewiaków”, małe poczu- 
cie obowiązku, oraz zrażanie się 
trudnościami i ew. niewygodami 
napotykanemi przy wyszkoleniu, 
Jeśli chodzi o pewien bodziec йо 
osiągnięcia tego stopnia, to istnie- 
je оп w postaci ulg w wojsku. 


Istnieją również nagrody na 
zawodach Р, W., a więc i wspól- 
zawodnictwo, które Autor uważa 
za podstawowy warunek szkole- 
nia w P. W. 


Winę w znacznej mierze przy- 
pisałbym stowarzyszeniom Р. W., 
które winny urabiać ducha oby- 
watelskiego i państwowego 
wśród członków, pomagając w 
ten sposób instruktorom wojsko- 
wym w ich ciężkiej pracy wy- 
szkoleniowej. 
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Nie znam bliżej warunków 
wyszkolenia P. W. na terenie 23 
D. P., nie mogę więc. nic o tej 
sprawie powiedzieć, O ile wiem 
system ten nie zosłał dotychczas 
przyjęty przez Państwowy Urząd 
W. F. i P. W, Z tego terenu pra- 
wie nikt nie uzyskał ulg, gdyż 
wobec innego programu nikt nie 
mógł zdać egzaminu przed komi- 
sią. Były pono b. nieliczne wy- 
iątki, gdzie „pewiak* douczył się 
poza oficjalnym programym 
programem i egzamin zdał. 

Również jako wyjątek, а ra- 
czej niedopatrzenie komisji, nale- 
ży traktować podany przez Auto- 
ra fakt ukończenia Ш-ро stopnia 
P. W. przez „faceta* nie umiejące- 
go strzelać. 

Sprawa rezerwistów nie zo- 
stała narazie" prawie zupełnie 
poruszona i to stanowi poważną 
lukę w pracach Р. W. Narazie 
realną pracę prowadzą niektórzy 
oficerowie i podoficerowie re- 
zerwy, jako instruktorzy P. W. 

Programów wyszkolenia dla 
mas rezerwistów jeszcze nie ma- 
my i o to należy kołatać do Pań- 
stwowego Urzędu W. Е. i Р. W. 

Program winien być dostoso- 
wany do poziomu wyszkolenia 
i pomyślany jako doskonalenie re- 
zerwistów w posiadanych wiado= 
mościach. 


Wnioski. 


Streszczając moje uwagi, poz- 
wolę sobie wysunąć następujące 
wnioski: 

1. Nie zmieniać _ gwałtownie 
istniejących organizacyj przy- 
sposobienia wojskowego. Na- 
tomiast korzystając ze zdoby- 
wanych stale doświadczeń, 
usprawnić organizację i dążyć! 
drogą ewolucyjną do stworze=' 
nia organizacji Р. W. najbar- 
dziej odpowiadającej potrze- 
bom Państwa. 

2. Jako zasady które już się skry- 
stalizowały i winny być przy- 
јеіе za podstawę da działal- 
ności па polu Р. W. należy: 
przyjąć: 


ARRETE RIA ŻW, 


a) Przysposobienie wojskowe 
prowadzi Państwowy U- 
rząd W. F. i Р. W. przy po- 
mocy swoich organów. 
Przysposobienie moralne 
i obywatelskie prowadzą 
organizacie Р. W., współ- 
działające ściśle z P. Urzę- 
dem. Ideałem jest pozosta- 
wienie jedynej organizacji 
P. W. na całe państwo, co 
da się osiągnąć przez stop- 
niową selekcję organizacji 
P. W. oraz federowanie. 


b) Przysposobienie wojskowe 
winno w swoim rezultacie 
końcowym dawać pełno- 
wartościowego obywatela 
przysnposobionego do obro- 
ny państwa, nie zaś tylko 
dobrego kandydata na re- 
kruta 


c) Program wyszkolenia, P. 
W. winien być ściśle u- 
zgodniony z programem 
wyszkolenia w wojsku 1 za- 
wierać najistotniejsze ele- 
menty wyszkolenia żołnier- 
skiego. Członek P. W. po 
ukończonym _ wyszkoleniu 
winien przedstawiać war- 
tość jako żołnierz. 
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d) Programy wyszkolenia Р. 
W. winny być dostosowane 
do czasu przeznaczonego 
na wyszkolenie, poziomu 
umysłowego uczniów Oraz 
odrębne dla przedpohoro- 
wych i rezerwistów. O- 
siągnięcie pewnego stopnia 
wyszkolenia winna upo- 
ważniać do odpowiednich 
ulg w wojsku. 


e) Metoda wyszkolenia winna 
być oparta na zasadach 
współzawodnictwa (cel; 
wzbudzenie szlachetnej am- 
bieji) 1 współdziałania (cel: 
dostosowanie się do warun- 
ków rzeczywistej walki). 


3. Społeczeństwo, a przedewszy- 


stkiem organizacje P. W. win- 
ny postawić sobie jako zasadę 
ścisłe współdziałanie i okazy- 
wanie jaknajdalej idącej po- 
mocy Państwowemu Urzędowi 
W. F.i P. W, który został 
stworzony przez Wodza Na- 
rodu Marszałka Józeia PIŁ- 
SUDSKIEGO i działa w myśl 
jego wytycznych, wykuwając 
w codziennej twórczej i syste- 
matycznej pracy doktrynę 
przysposobienia wojskowego 
w Polsce. 


Defilada 36 р.р. przed p. Prezydentem Rzeczypospolitej ла placu Marsz. Piłsudskiego. 
(Zdjęcie P. A. T.). 
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SZKOŁA STRZELCA W Р. W. >- 


NE 

Wzdraganie następuje u strzel- 
ców zwykłe z powodu obawy 
przed odrzutem,  Odrzut jest to 
ruch w tył, wykonany przez ka- 
rabin po strzale. Twierdzenie, iż 
odrzut może być bardzo bole- 
snym, czyli że karabin „kopie“, 
jest zupelnie fałszywe. Broń, na- 
wet przy najsilniejszych nabo- 
iach, nie kopie wcale, o ile jest 
dobrze utrzymana i umieszczona, 
Oczywiście, jeżeli umieścić stopkę 
kolby na obojczyku, a tembar- 
dziej oprzeć ją o własny nos, na- 
stąpi bolesne uderzenie, ale kolba 
oparta o mięśnie a nie o kość tyl- 
ko pcha dość łagodnie strzelca do 
tyłu a wcale go nie uderza bo- 
leśnie. Najl ym tego dowo- 
dem jest, że strzelcy niezbyt sil- 
nej budowy a tylko nale 
wprawieni oddają niejednokrotnie 
pa 100 i więcej strzałów w ciągu 


dnia z karabinu wojskowego i nie 
mają nawet śińca na ramieniu. 
Nie należy starać się sprze- 
ciwiać  odrzutowi, паргеғајас 
mięśnie i przygotowując się do 
nicgo. Odrzut należy „wycier- 
pieć* zupełnie biernie i miękko, 
wszelkie naprężanie się spowodu- 
je wadliwe ściąganie spustu i skie- 
ruje strzał wszędzie, tylko nie tam 
gdziebyśmy go chcieli mieć, 
Staraliśmy się wyjaśnić możli- 
wie dokładnie wszystkie czynni- 
ki, potrzebne dla dobrego strze- 
lania, Możemy stanowczo za- 
pewiić Czytelnika, że niema na 
świecie dwuch sposobów dobrego 
strzelania — jest tylko jeden, ten, 
który o śmy powyżej. Poda- 
je go nasza Instrukcja Strzelecka, 
najbardziej nowoczesna i nadzwy= 
czaj starannie opracowana, zga- 
dzają się z nirm wszyscy najlepsi 
strzelcy świata. To też, o Це 


Altnchrs wojskowt akredytowani przy rządzie polskim 
poł pomnikiem ks. Józefa w czasie rewji wojskowej. 
(Zdj. Р. A. T} 


strzelec zauważy, że w iego strze- 
laniu dzieje się coś nie tak, jak tu 
opisano, nie należy się z tem go- 
dzić, nie należy uważać, że od- 
kryto nowy sposób, trzeba po- 
wrócić do pracy wstępnej, ćwi- 
czyć па nowo, aby dojść do 
dokładnego i ścisłego spełnienia 
tych wszystkich czynności, © ja- 
kich mówimy. 

Streścimy raz jeszcze warun- 
ki potrzebie do dobrego strzału: 

Prawidłowa postawa strzelec- 
ka 

prawa ręka ściska mocno, ale 
nie kurczowo, lcwa podtrzymuje, 

inuszka równo ze szczerbiitą, 
szczerbina pozioma, wszystko га- 
zem pod celem, 

broń waha się regularnie ale 
nie drga, 

ściągnąć do pierwszego oporu, 

naciskać stopniowo, właści- 
wie ściskać, troszkę mocniej gdy 
broń jest pod celem, troszkę sła- 
biej gdy odchodzi, 

zauważyć punkt oddania, 

wycierpieć odrzut, a nie sprze- 
ciwiać mu się. 

Rzeczy tych nie wystarczy 
przeczytać, należy je przećwiczyć 
i nie raz, a ciągle, о ile możności 
codziennie, przypominając sobie 
о nich stale, tak, aby o wszystkich 
pamiętać i nie wyrobić w sobie 
nieświadomie jakiegoś błędu, któ- 
rego później sami nie potrafimy 
zauważyć, a który będzie nam 
psuł strzelanie przez długi czas. 


Ćwiczenie strzelania. 


Nie wystarczy nauczyć się w 
teorji prawidłowego oddania 
strzału i potrafić to wykonać raz 
ieden czy drugi przy wielkim 
staranin i pamiętając о wszelkich 
szczegółach. Musimy drogą 
ciągłego ćwiczenie dojść do takiej 
wprawy, aby szybkie a prawidło- 
we wykonanie wszystkich czyn- 
ności potrzebnych przy strzale 
odbywało się wprost bez naszei 
wiedzy, bez możliwości zapom- 
nienia czegokolwiek, nie potrze- 
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Бијас przytem o niczem pamię- 
tać. Tego rodzaju wykonanie ja- 
kicikolwiek czynności nazywamy 
podświadomem. 

Do takiej wprawy doprowa- 
dzą nas ćwiczenia w strzelaniu 
w. pokoju, strzelania па skupie- 
nie, i strzelania ostre do rozmaite- 
go rodzaju celów. 

Strzelaniem w pokoju nazwa- 
liśmy ćwiczenie strzeleckie, pole- 
gające na złożeniu się, nabijaniu 
ćwiczębnem nabojem, celowaniu 
i nader starannemu oddaniu strza- 
łu do jakiegoś drobnego celu, 
umieszczonego па ścianie. Zna- 
czenie tych ćwiczeń jest zwykle 
niedoceniane, może dlatego, że z 
początku są one dość nuużące i ma- 
ło ciekawe, wymagają wielkiej 
sumienniości wykonania, jednakże 
wszyscy bez wyjątku wielcy 
strzelcy, czy to myśliwi, czy to 
tarczowi, stosują takie ćwiczenia 
w różnych odmianach codzien- 
nie, 

Opiszemy przebicg ćwiczenia 
codziennego. 

Umieszczam na ścianie pokoju 
w dość widnem miejscu krążek z 
czarnego papieru o średnicy 2-ch 
lub 3-ch cm, Następnie przygoto- 
wnię t. zw. nabój ćwiczebny, czy- 
li taki, który pozwala na ściąga- 
nie spustu karabinu bez obawy 
złamania iglicy i zepsucia zam- 
ka. Wykonnię go w tem sposób, 
że do łuski wystrzelonej wkła- 
dam odpowiednie wystrugany 
kawał drzewa, w kształcie i o 
długości normalnego pocisku, 
whijając go tak silnie, aby nie 
mógł pozostać w lufie przy wy- 
ciąganiu naboju. Nie wolno nigdy 
używać jako naboi ćwiczebnych 
łusek, do których wsadzono z po- 
wrotem wystrzelony lub wyjęty 
pocisk, gdyż bardzo łatwo pomy- 
lié się i zamiast takiego naboju 
wziąć prawdziwy --- ostry, tem- 
hardziej nie należy w żadnym 
wypadku używać t. zw. niewy- 
pałów, czyli naboi ostrych, które 
nie wypaliły przy strzale, albo- 
wiem znane są wypadki, kiedy 
niewypał zdecydował się wy- 
strzelić dopiero za 10-tą próbą. 


NA SET RA ДҮ; 

Po nabiciu karabinu przyjmu- 
iemy najdokładniej postawę strze- 
lecką, celujemy i oddajemy strzał 
tak samo sumiennie i starannie, 
jakgdybyśmy rzeczywiście strze- 
lali do jakiegoś celu. Ściągamy 
spust i za każdym razem zapomię- 
tujemy punkt oddania. Trzeba 
przytem obserwować wszystkie 
swoje błędy, zauważyć jak ka- 
rabin wędruje, w jakiej chwili 
padł strzał, czy mogliśmy przewi- 
dzieć, że w danej chwili iglica 
opadnie czy też nie jednem sło- 
wem uważać ćwiczenia te nietyl- 
ko za przyzwyczajanie do postaw 
strzeleckich, ale za prawidłowe 
strzelanie. 

Tego rodzaju pojedynczych 
strzałów przerobić dziennie od 
10-ciu do 15-stu w każdej posta- 
wie ewentualnie powtórzyć ich 
więcej w tej postawie, którą uwa- 
żamy za najsłabszą, zwykle w 
klęczącej. 

Całe ćwiczenie w pokoju nie 
powinno zajmować więcej jak pół 
godziny. 

Przejdziemy do strzelań na 
skupienie i wyjaśnimy najpierw 
ich istotę. 

Stojąc na niedużej odległości 
od tarczy, up. 20 mtr., umieszczam 
па пісі czarne kółko celownicze, 


Sir. 19: 


o średnicy 5 cm. Oddaję do tego 
kółka 5 strzałów jeden po drugim, 
nie chodząc do tarczy i nie do- 
wiadując się wcale o wynik ро- 
szczególnych strzałów czyli o 
położenie przestrzelin. Po odstrze- 
laniu całej serii z 5-ciu strzałów 
oglądam na tarczy jakiej wiel- 
kości icst grupa, utworzona przez 
wszystkie 5 strzałów razem, Przy 
strzelaniu starałem się za każdym 
razem celować zupełnie jednako- 
wo, ściągając spust prawidłowo, 
jeżeli mi się to udało, to owa 
grupa czyli skupienie strzałów 
będzie bardzo małe, da się np. 
zamknąć w prostokącie wymia- 
rów 4X3 ст. Jest rzeczą mniej 
więcej obojętną, na jakiej odłe- 
głości od koła celowniczego znajr 
duje się ośrodek skupienia. Strze- 
lec winien odbyć kilka takich 
strzelań zanim zacznie strzelać do 
celu, czyli będzie próbował umie- 
ścić swoje pociski w określonych 
przedmiotach. Nauczy to go stało- 
ści i regularności celowania, oswoi 
przytem z hukiem broni i z jej 
odrzutem, 


Dobrze jest przerabiać strzela- 
nia na skupienie i pierwsze strze- 
lanie do celu za pomocą t. zw. 
broni małokalibrowej, czyli kara- 
binów posługujących się słabymi, 


Z obchodu uroczystości w dniu 3. maja w Warszawie. 
1. p. szwoł. defilujący przed p. Prezydentem i przedstawicielami Rządu, 
dyplomacja i generalicją, 
(Zdjęcie Р. A. Т.), 
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ale bardzo precyzyjnymi naboja- 
mi, które pozwalają na strzelanie 
na małej strzelnicy lub nawe w 
pokoju przy bardzo niewielkim 
koszcie, w braku karabinu mało- 
kalibrowego można używać przy- 
rządów śrucinowych czyli t. zw. 
konusów, któremi można strzelać 
zwykłym karabinem wojskowym. 
Konusy jednakże są stosunkowo 
mało precyzyjne. 

Strzelec oddał kilka strzałów 
i uzyskał bardzo dobre skupienie, 
jednakże skupienie to nie leży w 
kole cełowniczem, a powiedzmy, 
wlewo wgórę od niego, Środek 
skupienia jest odległy od środka 
koła celowniczego o 15 cm. Dąże- 
niem strzelca teraz powinno być 
skierowanie swoich pocisków tak, 
aby trafiły w środek koła celow- 
niczego. Są na to dwa sposoby: 
pierwszy mniej dokładny ale łat- 
wiejszy, nazywamy doborem 
punktu celu. Drugi polega na re- 
gulowaniu przyrządów  celowni- 
czych. 

Sposób doboru punktu celu po- 
lega na tem, że nie celujemy już 
pod środek koła  celowniczego, 


NA SERA 2% 
a wybieramy inny punkt celu, 
dzięki któremu pociski nasze 70- 
stają skierowane w środek koła. 
W tym wypadku, jeżeli przy celo- 
waniu w spód koła karabin góru- 
je o 15 cm, musimy celować w 
prawo o 15 cm. niżej, Jednakże 
karabin bije również w lewo o 10 
cm, musimy więc celować w pra- 
wo o tyleż. Dobieramy w ten 
sposób nowy punkt celu, leżący 
od środka koła celowniczego w 
takiem samem odchyleniu, w ја- 
kiem znajdował się środek nasze- 
go skupienia, tylko w odwrotnym 
kierunku. 

Z początku najlepiej będzie, je- 
żeli strzelec lub jego instruktor 
wyliczy na tarczy gdzie powi- 
nien się znajdować nowy punkt 
celu 1 w tem miejscu nalepi in- 
ne — mniejsze koła celownicze. 
Wówczas będzie o wiele łatwiej 
zrozumieć zasadę doboru punktu 
celu i nabyć odpowiednią prakty- 
kę dla stosowania jej. Metoda ta 
jest dlatego dość niedokładną, że 
trudno jest, zwłaszcza na udże od- 
ległości, ocenić ściśle potrzebną 
poprawkę i wybrać na tarczy bez 
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odpowiedniego „oparcia“ jakiś 
punkt w któren należy celować. 


O wiele dokładniej możemy 
przesunąć skupienie na cel, jeżeli 
rozporządzamy karabinem o prze- 
suwalnych przyrządach celowni- 
czych. Wówczas, jeżeli karabin 
bije zanadto w lewo, przesuwamy 
nicco muszkę w lewo lub też ce- 
lownik w prawo, zaś wysokość 
możemy poprawić dzięki obniże- 
niu lub podnoczeniu szczerbiny. 
Należy przytem zapomiętać, że 
szczerbinę w każdym wypadku 
przesuwamy w tym kierunku, w 
którym chcemy żeby poszły po- 
ciski, odwrotnie zaś muszkę 
przesuwamy w tę stronę, w któ- 
rą karabin kieruje pociski przed 
poprawką. Tego rodzaju przesu- 
wanie przyrządów celowniczych 
wymaga wprawy i staranności, 
gdyż łatwo jest pomylić, a przy- 
tem zepsuć ѕате przyrządy, dla- 
tego też wszelkie przesunięcia 
na karabinach wojskowych są za- 
kazane i należy posługiwać się 
metodą doboru punktu celu. 


Z „A. В. 0, strzelania” 7, Podoskiego. 
Wydawnictwo Związku Strzeleckiego. 


Marsz ze strzelaniem 10 klm. 


Zespól „Związku Strzeleckiego" podczas strzelania. 


Мо; 


Str. 21. 


Dział wychowania fizycznego i sportów. 


JAK SIĘ PRZYGOTOWAĆ DO BIEGU NA PRZEŁAJ. 


Naiważniejszą rzeczą jeśli cho- 
dzi o przygotowanie do biegu na 
przełaj t odpowiedni trening. 
Biegi na przełaj odbywają się 
zazwyczaj wczesną wiosną, lub 
późną jesienią, a więc w czasie 
najmniej korzystnym do uprawia- 
nia lekkiej atletyki. To też chcąc 
osiągnąć dobry wynik na biegu 
wiosennym, nie można czekać na 
rozpoczęcie właściwego sezonu 
lekko-atletycznego, lecz przynaj 
mniej na 1 miesiąc przed termi- 
nem biegu przystąpić do tre- 
ningu. Biegi na przełaj odbywa- 
ią się zazwyczaj bez względu na 
pogodę i szczególnie wiosenne, 
odbywają się często w nader nie- 
korzystnych warunkach atmosie- 
rycznych (śnieg, deszcz, błoto). 
To też brakiem pogody zrażać się 
nie nałeży i nie czekając па słoń- 
ce poćwiczyć przynajmniej kilka 
tygodni Stawać do biegu wiosen- 
поро bez treningu, licząc na swo- 
ја zeszłoroczną formę, jest non- 
sensem. Jesiennej formy nigdy 
uie jesteśmy w stanie dochować 
do wiosny, zresztą nie jest to na- 
wct wskazane. Organizm musi 
wypocząć, to też kilkumiesięczna 
przerwa w czasie zimy jest ko- 
nieczną. Częste wypadki za- 
słabnięć na biegach wiosennych, 
są właśnie powodem zupełnego 
braku treningu. 

Przygotowując się do biegu na 
przełaj, ćwiczyć należy możliwie 
w tych warunkach, w jakich bieg 
się będzie odbywał, a więc w te- 


Weszliśmy już w sczon tak zwa- 
nych sportów letnich. Wiosna w ca- 
łym rozkwicie, młade życie wra i ki- 
pi, napełniając donośnym gwarem 
Świat cały, odmłodzona i przystro- 
jona odświętnie natura wabi i cią- 
gnie w lasy, w pola, w góry i,.. na 


renie, nie na bieżni, Umiejętność 
biegania w terenie jest w swoim 
rodzajn sztuką, której nie posia- 
dają niejednokrotnie nawet dobrzy 
zawodnicy. Znałem wielu takicii, 
którzy z łatwością wygrywali na 
bieżni, bijąc rekordy, a w biegu 
na przełaj „puchli* na pierwszym 
ctapie. 

Trudność biegu na przełaj po- 
lega przedewszystkiem na nic- 
równości terenu, co zawodników 
przywykłych, względnie, trenują- 
cych zbyt długo na równej bieżni, 
męczy. 

Trening więc prowadzić nale- 
ży koniecznie w terenie, by 
oswoić się ze wzniesieniami 
i gwaltownemi spadkami wdół 
i odpowiednio do tego nauczyć się 
rozkładać swe siły. 

Jeśli chodzi o przepisy trenin- 
gowe, to niczem się one nie róż- 
nią od przepisów ogólnych doty- 
czących trenowania biegów, kwe- 
stji tej więc tu nie będziemy po- 
ruszać. 

Na jedną tylko rzecz zwrócę 
uwagę, mianowicie na łatwość 
zaziębienia. Szczególnie trenując 
wczestią wiosną w mokrym 
terenie i na powietrzu prze- 
siąkniętym wilgocią ulec zazię- 
hieniu bardzo łatwo. Zaziębienie 
ogromnie obniża sprawność orga- 
піти biegacza, czyniąc go nic- 
zdolnym do większego wysiłku. 
То też wystrzegać się go należy 
bardzo, ciepło ubierając się do 
każdego treningu i starając się od- 
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wody. Turystom śnią się po nocach 
bajeczne górskie panoramy, wszyst- 
kiej zaś braci sportowej bieżnie i bo- 
iska, zieloną runią pokryte — a pły- 
wakom i wioślarzom głęboka, tajem- 
nicza, nęcąca, turkusowa... 

Mówiliśmy już o pływaniu, teraz 


woda. 


dychać możliwie przez nos. Od- 
dychając ustami należy je po- 
czątkowo zakrywać szalem. 


Również bardzo ważną rzeczą 
jest dobór pantofli do biegu. Oczy- 
wiście najlepiej jest biegać w kol- 
cach, о ile tylko teren na to poz- 
wala, gdy jednak część trasy pro- 
wadzi po kamieniach (bruk, tro- 
шаг), z kolców stanowczo trzeba 
zrezygnować. Na terenie kamie- 
nistym kolce ślizgają się, oraz 
wgniatają się w podeszwy raniąc 
nogi, co uniemożliwia bieg. Trze- 
ba w takim wypadku pomyśleć o 
innych  pantoflach, z których w 
paanui mogą wchodzić dwa ro- 
1. na podeszwie gumo- 


меј, 2. na podeszwie skórzanej. 
О їйє jest sucho, szczególnie 
gdy teren kamienisty, {najlepsza 


jest guma, pomimo pocenia się 
nogi, gdyż wiecznie czepia się 
gruntu. Na teren mokry, szczę- 
gólnie, gdy biegamy po pokrytym 
hłotem bruku, można biegać tyl- 
Ко w pantoflach na skórzanej po- 
deszwie, gdyż guma się ślizga. 
Niedobra jest również t. zw. „po- 
deszwa chromowa*, (koloru zie- 
lonkawego), gdyż rozmięka bar- 
dzo i ślizga się tak samo јак gu- 
ima, 


Dobre pantofle skórzane na po- 
deszwie o gatunku doborowym są 
najlepsze i  najhigieniczniejsze. 
Pantofle głócienne nigdy nie są 
pewne gdyż psują się łatwo. 


kolej na wioślarstwo. Jest to sport, 
który ze względu na swą wysoką 
wartość dla organizmu ludzkiego 
i idealne warunki, w jakich się od- 
bywa, gorąco polecany jest młodzie- 
ży. Od 12. roku życia może już 
„mały człowiek” zaprawiać się do 
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tego przepięknego sportu bez szko- 
dy dla zdrowia — ba! nawet z du- 
28 korzyścią. Wiosłowanie jest tym 
ze sportów, który rozwija 1 wzmac- 
nia przedewszystkiem górną połowę 
ciała. Mięśnie piersiowe, mięśnie 
grzbietu, ramion i rąk, wprawione 
w jednostajny, harmonijny, nieraz 
długotrwały ruch, odbywają świetną 
gimnastykę, warunkującą ich roz- 
vost i siłę. Wzmożone oddychanie 
i szybszy niż normalnie, bo przy 
dość wytężonym wysiłku aparatury 
mięśniowej, obieg krwi, znakomicie 
wpływają na pracę serca i phie, na 
rozwój i prawidłowe fnnkejonowanie 
tych, tak ważnych dla mechanizmu 
ludzkiego organów. Rozrost mięśnia 
sercowego pozostaje w stosunku 
wprost — proporcjonalnym do wzro- 
stn jego siły i wytrzymałości, zaś 
głębokie, prawidłowe wdechy i wy- 
dechy są niezmiernie korzystne dla 
płuc, bo nietylka je wzmacniają, ale 
„przewietrzają” i oczyszczają naj- 
dalsze i najgłębsze zakamarki płne- 
ne, do których przy zwyczajnym, 
dość płytkim oddechu nigdy prawie 
nie dociera świeże i czyste powie- 
trze, grożąc ich obumarciem lub 
schorzeniami. Pozatem ruchy, jakie 
z matematyczną niemal dokładnością 
i regularnością wykonywa wioślarz 
nie pozostają bez wpływu na jamę 
brzuszną i mięśnie brzuszne, również 
wydatnie pracnjące. Oczywistą jest 
rzeczą, że wioślarka, jak każdy inny 
sport, dostępna jest tylko ludziom 


zdrowym, przedewszystkiem ludziom 
a zdrowem sereu i płucach. Znaczna 
praca, jaką wykonywać muszą te or- 
капу, wymaga od nich wytrzymało- 
ści do zniesienia wysiłku. Wszak 
każdy sport przeznaczony jest dla 
zdrowych, nie dla chorych, a upra- 
wianie go jest tylko jakby asekuro- 
waniem organizmu od różnych scho- 
rzeń i dążeniem do wzmocnienia go 
i uodpornienia przeciw chorobom, 
choroba zagnie- 


Tona rzecz, gdy ў 
ździła się w organiżnie; wtedy nie 
można jej leczyć sportem — to zro- 
zumiałe, organy osłabione nie wy- 
trzymałyby wysiłku, jaki każdomu 
rodzajowi sportu towarzyszy. Lmdzie, 
skłonni do przeziębień, katarów, rem 
matyzmów, powinni raczej unikać 
sportów wodnych, a przynajmniej 
nie oddawać się im nienmiarkowa- 
nie; stosunkowo niska temperatura 
i siny prąd chłodnego powietrza, 
z jakim walezą wioślarze płynąc, 
mogłyby zaszkodzić osobnikom wra- 
żliwym, o konstrukcji niezahartowa- 
nej, potęgując ich skłonność do 
wszelkiego rodzaju schorzeń. — 
Strój wioślarza nic może utrudniać 
mu prawidłowego wykonywania ru- 
chów, nie może zatem być ciężki 
i krępujący. Jasną jest rzeczą, że 
wioślarz powinicn umieć pływać, 
aby być przygotowanym na różne 
przykre ewentualności i „katastro- 
fy”, jakich mu może w drodze nie 
oszczędzi żywioł tak nieobliezalny, 
jak woda; pozafem może i w samej 
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ładzi nastąpić jakiś „defckt”, z któ- 
rym doświadczony wioślarz powi- 
mien umieć sobie poradzić. Dlatego 
też i znajomość tej towarzyszki, 
z jaką wioślarz puszcza się na swe 
wyprawy, jest nieodzowna. 

Różne istnieją łodzie i wielorakie 
ich rodzaje: Łodzie płaskodenne, 
nazwane tak od płaskiego dna, na 
którem opierają się burty, i pacie- 
rzowe (niżej opisane), które wyłącz- 
nie do ćwiczeń sportowych bywają 
używane. Типу rodzaj łodzi, gig al- 
bo bak, ma przód, czyli nos ostry, 
prostopadły do powierzchni wody, 
rufę zaś (tył łodzi) płaską, zakoń- 
слопа z miejsce steru poprzecznicą, 
zwróconą pionowo do wody. Kosa to 
łódź bezramienna, o wydłużonej, 
smukłej, prawidłowej budowie, Łu- 
pina ma przód pochyły a dulki na 
wywyższonej ponad 10 cm. nasadzie. 
Soun to łódź myśliwska, ładowna 
i ciężka. Stosownie do osady, t. j. 
liczby wiosłujących, rozróżniamy ło- 
dzie dwu-wiosłowe, cztero-, Sześcio-, 
ośmio-, dziesięcio-wiosłowe, nawet 
dwunasto-wiosłowe. W łodziach po. 
jedynezych, zwanych parówkami, 
pracuje jeden wioślarz parą wioseł. 
Do prowadzenia kajaku albo poje- 
dynki szwedzkiej używa wioślarz 
jednego tylko wiosła о dwu piórach. 
Składak albo kajak składany, jest, 
Jak już z nazwy domyśleć się łatwo, 
łodzią składaną, praktyczną i wygod- 
ną, ułatwiającą wycieczki ze stron, 
pozbawionych wód — w okolice, 
gdzie ich jest obfitość. Poprostu 
przewozi się łódź lub przenosi w wor- 
ku lub plecaku bez wielkiego trudu, 
bo ciężar jej nie przekracza 35 kg.; 
bywają i lżejsze, nawet 15-kilogra- 
mowe, zależnie od materjałn, z jakie- 
go je sporządzono. Czytelników, któ- 
rzyby cheieli bliżej zapoznać się 
z tym gatunkiem łodzi, odsyłam do 
artykułu dr. Zabilskiego p. t. „Uwa- 
gi o sporcie składakowym”, 
mieszczonego w zeszycie 7—8 „Wy- 
chowania Fizycznego” za miesiąc li- 
piee — sierpień r. 1927, atr, 195. 

Każda łódź składa się z grzbietu, 
zwanego pacierzem, ciągnącego się 
wzdłuż łodzi, przez środek jej ścia- 
ny zewnętrznej (tej, która stale za- 
nurzona jest w wodzie), a wystają- 
сево u przodu łodzi t. zw. grzebię- 


za- 
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niem і — z żebrowania (odgrywa ją- 
еседо rolę żeber w organizmie) ; pa- 
cierz i żebrowanie tworzą szkielet 
łodzi i nadają jej kształt. Kadłub ło- 
dzi albo pudło, to jej środek między 
przednim nosem a tylną rufą; prze- 
dłużenie grzbietu, wystające u rufy 
— to ogon, do którego przytwierdzo- 
ny jest ster; burty — to boki łodzi, 
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W dulkach spoczywają wiosła. Wio- 
sło dzieli się na część zewnętrzną 
i wewnętrzną ; część wewnętrzna to: 
rękojeść (rączka) i część drążka wio- 
słowega (doręczna), zawarta między 
rączką a ашка. Część zewnętrzna 
składa się z pióra, t. j. płaskiego 
końca, który przy wiosłowaniu zanu- 
rza się w wodzie — i z dopiótnej, 
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czyli części drążka od ашкі do pió- 
1a. Doręczna i dopiórna — to trzon 
wiosła. Wiosło, najbliższe przodu, 
jest pierwsze, — najbliższe steru, 
ostatnie — zwie się starostą. Biedze- 
nia wioślarzy nazywają się ławami 
luh burtnicami; o stołek, czyli pe- 
dał, umieszczony na dnie łodzi, opic- 
ra wioślarz nogi. S. К. 
(G. d. n). 


SPRAWOZDANIA SPORTOWE. 


ZWYCIĘSTWO POLSKI Z RUMUNJA W WALCE O PUHAR DAVISA, 
NIEPOWODZENIA DRUŻYN PIŁKARSKICH ZAGRANICA. 


Ро raz pierwszy od sześciu lat Polika 
odniosła zwycięstwo w walkach o pubar 
Davisa, wygrywając po bardzo emocjonu- 
jęcej grze z reprezentacją Rumunji 3:2. 
Zwycięstwo to ma wielkie znaczenie dla 
sportu polskiego gdyż wieliśmy za prza- 
tiwnikn druż w sklnd której wchodzili 
zawodnicy o wyrobionej maree, znani na 
wszystkich kortach tenisowych Europy. 

Z drużyny polskiej wyróżnił się młody 
zawodnik Tłoczyński, który walnie przy- 
czynił się da sukcesu zespołu polskiego, 
walcząc z zapałem i wolą zwycięstwa. 

Zawody odbywały się na kortach Legii 
w Warszawie przy udziale licznia zebranej 
publiczności, która z zapartym oddechem 
ślodziło poszczególne walki naszych repro- 
zenłantów. 

Zawody, które przysporzyły tyle try. 
umfu barwom polskim trwały cztery dni 
i miały następujący przebieg. 

W piorwszem spotkaniu Mischu (Ru- 
munja) pokonał Maksa Stolarowa 6: 
1:6, 6:4, 6:1. Gra ze strony Mischu, naj 
lepszego gracza rumuńskiego, ostra, tak- 
tycznie bez zarzutu, alo niemiła dla oka. 
Mischa operuje przeważnie krótkiemi pił- 
kami ściętemi, która niezwykle umiejętnie 
plasuje. Maks Błolarow początkowo gra 
dobrze, po przystosowaniu się da gry Ru- 
muna wygrywa nawet łatwo drugi set, nic- 
zwykle zażarcie watezy w trzecim, alo po 
przerwie przegrywa latwo czwarty i decy- 
dujący set. 

Mecz Tłoczyński (Polska) — Poulirff 
(Rumunjn) miał zupełnie inny charakte: 
Obaj gracze stosowali długie, ostre piłki 
z końca placu. О zwycięstwia Toczy: 
skiego zadocydowała lepsza kondycja fi- 
zyczna i start do pilki, howiem zarówno 
pol względem taktycznym, jak i plaso- 
wania piłek Poulicff stał na wyższym po- 
ziamie. Po bardzo interesującym przebiejpu 
Tłoczyński zwycięża Ponlicffa 6:3, 7:5, 
6:4, wygrywając w ten sposób pierwszy 
punkt dla Polski. 

W drugim dniu rozgrywek odbyła wię 
gra podwójna pomiędzy parą Mischu—Pou- 
lieff a braćmi Jerzym 1 Maksem “tolar 
wem. Spotkanie zakończyło się zwywię 
stwem Rumunji w czterech setach 1:0, 
8:0, 7:6. 

W trzecim dniu rozgrywek odbyły siq 
dwie rewanżowe gry pojedyńcze. 


Mecz Tłoczyński—Mischu zakańczył się 
ро długiej i wyczerpującej walce zwycię- 


stwom "Wloczyńskiego 6:8, 7:0, 7:5, 4:6, 
6:0. Najostrzejszą walkę stoczyli zawod- 
nicy w trzecim secie, który przesądził zwy 
cięstwo Tłoczyńskiego w spotkaniu. Mi. 
schu pokazał grę niezwykle opanowaną, 
wysoką tachnikę piłki oraz świetny pła- 
cing, natomiast Tłoczyński zaimponowni 
swp olbrzymią ambicją, „tartom i pięknym 
муни 
Drugi m 


Btolarow Мака — Poulicff 
został przerwany z powodu zapadających 
ciemności przy stanie 6:8, 6:1, 6:2, na ko- 
rzyść Stolarowa. Za wyjątkiem pierwszych 
chwil Stolarow grał bardzo dobrza taktycz. 
nie, oporując długiemi piłkami umiojętnie 
plarowanemi w rogach kortu. 

W czwartym dniu meczu tenisowego 
Polska—Rumunja odbyło się dokończenie 
spotkania rewanżowcego gry pojadyńczej 
Maks Stolarow — Poulieff. W pierwszym 
cięstwo przypadło w udziale Ru- 
munowi 8:6, natomiast w ostatnim decy- 
dującym о zwycięstwie wygral Stolarow 
6:3, zdobywając w ten sposób tak conny 
trzeci punkt i zwycięstwo dla Polski. 

Wobec tego zwycięstwa Polska przeszłu 
do dalszej rundy rozgrywek o puhar Da 
visa w strefie Europejskiej mając tym ra- 
zem poraz czwarty w ciągu sześciu lat za 
przeciwnika Anglję. 


Zawady z Anglją roregrune zostały 
w miejscowości Torguay, położonej о 380 
klm. na zachód od Londynu. W skład re- 
prezentacji Polski wchodzili Tłaczyński, 
Warmiński i Stolarow. Zawody zakończyły 
się zwycięstwam Anglji w stosunku 5:0. 

Inne wyniki pierwszej rundy w ток 
grywkach o puhar Davisa sq następujące. 

Japonja pokonała Węgrów 4:0. Jugo- 
sławja odnioa senzacyjna zwycięstwo 
nad Szwecją równieź 5:0. Zwycięstwo Ju 
gosławji jest stanowcza xa wysokia i nie 
odpowikdn poziomowi tenisu tych państw, 
Hiszpanja pokonała w Antwerpji Bolgów 
4:1. Australja zwyciężyła Szwajearję 5:0, 
Trlandja bije Monaco 3:1. 


PIŁKA NOŻNA. 


Na froncie piłkarskim jako najpopular- 
niejszym sporcie szerokich mas, ruch na «а- 
tej dinji. 

Dalsze rozgrywki ligowe przyniosły nu- 
stępujące wyniki: 

W Warszawie Legja rozgroniła- mistrza. 
Polski Wartę Poznańską bijąc ją w sto- 
sunku 4:0. Bardzo interesująca gra sto- 
јаса w pierwszej połowia pod znakiem wy- 
bitnej przewagi wojskowych, którzy ze 
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strzałów Przezdzieckiego II i Łańki zdo- 
bywają trzy bramki. Po przerwie prze- 
waga wojskowych trwa w dalszym ciągu, 
ale slaby atak gospodarzy nio umiał swej 
przewagi wykorzystać cyfrowo. W tej pa 
lowie padła tylko jedna bramka dla Legji 
ze strzału Szallera. 

We Lwowie Pogoń spotkała się z Wisłą 
uzyskując wynik 2:2. Wisła wystąpiła 
z Lubowieckim i Kiwiełińskim, п Pogoń 
z Alhańskim w bramce. W pierwszej p 
lowie gra otwarta, mima to udaje się Mo- 
lylewskienu strzelić dwie bramki dla Po 
goni, Wisła rewanżuje się jedną branika 
zdobytą przez Reymann. Ро przerwie prze- 
waga Wisły dla której wyrównanie zda 
hywa Kisieliński. Ostatnie minuty należą 
dlo Pogoni, ale wynik nie ulega już zmia 
mn, 

Cracovia w dalszym zw, 
dzie spotkala się w Warszawie z Warsza 


skim pocho 


padł bardzo blado. Ł. T. 8, 6. zareprezen- 
tował się z najgorszej strony. Drużyna. 
Ruchu hez wielkiego wysiłku uzyskała 
zwycięstwi 

W Krakowie Garbarnia 
spotkał się z Połonją stołeczną uzyskując 
пјес tem вашеш pierw 
punkt w dotychczasowych 


wice-mistrz 


bzgryw 


kach. Gra bardzo mało interesująca. Lok 


a waorszaąwska, 


ką przewagę miala druż 
Prowadzenie zdohywa jednak Garbarnia 
przez Smoczka. Po przerwie gra się ni 
ożywia i nabura tempa. Początkowa Po 
lonja strzela wyrównuj 
bramkę przez Pazurka, następnie Malik 
podw za. stosunek do 2:1 mn ki váć Po 
lonji. Po tym sukcesie gości przychodzi du 
głosi Garbarnia która wyrównuje, 0 na 
wet uzyskuje prowadzenie, Nn kilka mi 
t przed końcem udalo się Poloni wy 
nag, 


przeważa i 


Mamy nadzieję, žo porażka poniesiona 
w spotkaniu z Węgrami zostanie w końen 
przyjętą przez władze naczelne piłkar 
stwa polskiego jako nauczka nn przyszłość, 
2 już czna jest nareszcie, byśmy skoń: 
czyli z lekceważeniem przeciwnika, а zm. 
brali się do praey racjonalnej wzorując się 
naszymi sęsiadanu, którzy dn każdego spot 
kanin przygotowują się rzetelnie i jeśli na 
wet mimo przygotowania odniosą porażkę, 
to przynajmniej pozostaje im moralne zn. 


lowolenie, że uczynili w: ko са hyła 
tylko mozliwem da zrobienia, hy zapewnić 
sobie zwycięstwa. Jeśli jednak mimo 


to dowodzi ta, 
glądnie Јерклу 
ednak nio moż 


wszystko poniosą porazkę 
iwnik byl bezw: 
i zwycięży i 
powiedzioć o naszym ostatnim prze 
węgierskim, dowodem czego jest fakt, iż 
tych samych Węgrów na 
sku w Poznaniu aż 5:1. 


їй prze 


ja 


iwniku 


Moment meczu tenisowego o pubar Davisa, Mishu (Rumunja) po prawej 
w czasie walki ze zwycięzcą Tloczyńskim (Polska). 


wianką nzyskując zasłużone zwycięstwo 
31, Gra dość szybka i emocjonująca nie 
stała jednak na wysokim poziomie, zwłasz 
cza ze strony bezplanowo grającej War- 
szawianki. 

W pierwszej połowie prowadzenie dla 
Cracovji zdobywa Kozok, najlepszy gracz 
na boiskn. Pa zmianie pól, przewaga Ста- 
tovii trwa w dalszym ciągu. Nieliczne 
ataki Warszawianki rozbijają się o twardą 
obronę przeciwnika. Owocem przewagi bia- 
la-czerwonych hyły dalsze dwie bramki 
strzelone przez Mitusińskiego i Вовка. 
W ostatniej minucie pada jedyny punkt 
dla Warsznwianki ze samobójczego strzału 
Ohruścińskiego. 

W Łodzi Ł. К. В. pokonał Czarnych 8:1. 
Gra etała na niskim poziomie i toczyła siq 
pod znakiem przewagi Łodzian. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Król 2 i Tadouaie- 
wicz. Na 10 minut przed końcem Czarni 
zdobywają honorową bramkę ze strzału 
Назка. 

W Wielkich Hajdukach gościł Ђепјаті- 
nek Ligi Ł Т. 8. G, który шері dobrze 
dysponowanej drużynie Ruchu 3:1. Pierw- 
szy występ Łodzian na terenie śląskim wy- 


Najważniejszem wydarzeniem pilkar- 
skiem ubiegłego tygodnia było spotkania 
Polska—Węgry z cyklu rozgrywek o pu 
har środkowo-europejski dla amatorów. 

Zawody powyższe rozegrane zostały 
w Budapeszcie jako przedmecz zawodów 
o pubar dla zawodowców Włochy—Wępry. 

W spotkaniu tem ponieśliśmy dotkliwą 
porażkę — przegrywając mecz 3:1. Po- 
rnżka tn jest tem boleśniejsza, że spotkała 
nas na oczach blisko 50000 tysięcy wi- 
dzów, którzy byli świadkami niczwykle 
marnej gry naszego zespołu. Winę porażki 
ponoszą w pierwszej linji nasze naczelne 
władze piłkarskie, które do spotkania tak 
ważnego przywiązywały bardzo mało wagi 
zestawiająe skład naszej reprezentacji 
dapiera w ostatnich dniach i to w do- 
datku z graczy, którzy w bieżącym 
roku nie brali zupełnie udziału w zawo- 
dach (Kałuża). Węgrzy natomiast rozu- 
micjąc znaczenie tego spotkania przygoto- 
wali swą drużynę od dłuższego czasu, da- 
jąc możność wybranym zawodnikom wspól 
nego zgrania się na meczach treningo- 
wych i to, w wielkiej mierza przyczyniła 
się do ich zwycięstwa, 


Nia lepiej powiodło się w Niemczech 
roprozentacji Warszawy, która grając 
w Lipsku i Chemnitz uzyskała wyniki 
w pierwszem spotkaniu 3:1, zyskując na- 
tomiast w drugiam wynik nierozstrzygnię 
ty 4:4. Tak w jednym jak i drogiom spot- 
kanin drużyna stołeczna zawiodła pokla- 
Папе w niej nadzieje, gdyż grała boz am- 
hicji i woli zwycięstwa, to też uległa 
w Lipsku zasłużenie, gdyż Niemcy wytę- 
żyli wszystkie swe siły i wielką ambicją 
potrafili szalę zwycięstwa przechylić na 
swoją etronę, mimo iż ustępowali zespo- 
lowi warszuwskiemu pod względem toch- 
nicznym 4 taktycznym. 

Lepiej powiodło się w Chomnitz, jed- 
nak mała doza embicji włożona w grę 
przez zespół wnrszawski nie mogła przy- 
czynić się По zwycięstwa, które wisinło na 
włosku, uzyskany więc wynik remisowy 
uważać należy za szczęśliwy. 

Caly szereg spotkań о mistrzostwo Ligi 
Śląskiej nie przyniosły poważniejszych 
zmian ani też senzacyjnych wyników. Jo- 
dynem może gadnem zanożowania jest 
zwycięstwo Kolejowego К. 8. odniosione 
nad rutynowanę drużyną bielską В. B. В, V, 


Nr. 10. 
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ROZMAITOŚCI. 


W Katowicach odbyło się spotkania 
bokserskie Wnrszawn—Ślysk, zakończone 
zwycięstwem Ślązaków 12:4. Spotkanie ta 
zyniosło wysokie zwycięstwa Ślązakom 


zedstawiają się następująco: 

Waga musze: Moezko bije nieznacznie 
na punkty Knzimierskiego. 

Waga kogucia: przebieg jny, 
Goss w drugiej rundzie wali ogólnego fa- 
woryta Руке na ziemię i tak ga następnie 
obrabia, że k: o. wisi w powietrzu. W re- 
zultacie zwycięża wysoko ma punkty. 

Waga piórkowa: Górny mimo iż otrzy- 
mał kilka sierpowych zwycięża wysoko na 
punkty dobrze trzymającego się Anderm. 

Waga lekka: Wochnik remisuje z Gło- 
wackim, 

Waga pólśrodnia: Konieczny zadziwił 
wszystkich wytrzymałością i skuteczną 
walką z doskonale fizycznie usposobionym 
Wysockim, który bardzo nieładnia wale 


senzi 


pozwalając sobie nawet nu niedozwolone 
rzenia, Rezultat walki remis, со dla. 
sockiego oznacza klęskę, pilyż przeciw- 
jego walezył tegoż samego dnia 

w Krakowie na moczu z Wawelem, a do 
składu Śląska wszedł w ostatniej niemal 


chwih. 
Waga średnia: Wieczorek ma zn prze- 


ciwnika młodego Garbarza, którego przy 


dobuł się Mizerska, któremu Wystrach nie 
dorównywał sni prar nóg ani szybkości 
ciosu. Jedynie twardość Wystracha zade 
vydowała о jego zwycięstwie. 

Мара ciężka: Wocka odnosi zwycię- 
stwo nad Finnem, aczkolwiek pierwszy 
dwie rundy były wyrównane. 

Zwycięstwo Śląska w zupełności zaslu 
żone, nezkolwiek przy większem szczęściu 
Warszawiaków mogło być inaczej, 


w dnin 4. maja odbył się w Warszawie 
piąty narodowy hieg na przelaj na dystan- 
sio około 8 klm. Trasa biegu prowadziła 
dookoła lotniska, Na starcie stanęło 235 
znwodników 2 całej Polski, Najwięcej za- 
wodników wystawił Zw. Strzelecki (69). 
Najmniej Warszawianka (5). Senzacją to- 
go biegu było spotkanie Petkiewicza z Ku- 
«ińakim. Od samego startu prowadzenie 
objął Kusociński. Mimo wysiłków nie nda- 
ło się Petkiewiczowi wyprzedzić swegu 
groźnego kolegę klubowego i Knusociński 
pierwszy przerywa tnónię przybywając, do 


mety w czasie 24 min, 26 sek. Drugio 
ce zajął Petkiewiez o 100 m, w tyle. 
zocia Bawaryn Pogoń Lwów о 000 m. 
g ukończyło ogółem 200 zawadników. 


mie; 
т. 
Bi 


Puhar przechodni Stadjonu zdobył więc 
Kusociński. W roku 1920 puchar ten był 
w posiadaniu Petkiewicza, u w roku 1928 
zdobył go Saworyn. Puhar Z. Z. Ша dri- 
żyny, która wystawi najwięcej zawodni- 
ków zdohył Związek Strzelecki. 


W Siemianowicach odbyły się między- 
klubowe zawody pływackie przy udziale 
kluhów śląskich i Oracovj. Wyniki tech- 
niczne zawodów przedstawiają się nastę- 


pująco: 
100 m, na wzmak panów — Karliczek 
П. К. В. Katowice 1:23,8. 


100 m. stylem dow — Karliczck Е. К. 8. 
Katon — 1:00, 

100 m ylem klas. pań — Rollówna Cra- 
covja 1:45, 

1X100 styl, klas. рай 


ztufota E. К. 8. 


w czasia 7:31. 
45100 m. stylem klas, panów — 1, Е, K.8. 
6:04. 


W skokach pań zwyciężyła Makoszówna 
Siemianowice. 

W skokach panów pierwsza miejsca zajął 
Sicńkowski Cracovia. 

W ogólnej klasyfikacji zw ł E. К. 8. 
138 pkt. przed Siomianowiekim Klubem 
Pływackim 112% pkt. i Gracovją 91% 
pkt 


W Krakowie odbył się IX. bieg okrężny 
„Tustrowanogo Kurjora Codzionnego”. 

Udział w biegu zgłosiło ponad 300 zn 
wadników, na start dopuszczono na pod- 
stawie badaniu lukarskiega około 150, zaś 
Ineg ukończyło 122. 

Przobieg biegu bardzo emocjonujący, 
któremu przez caly czas sprzyjała. piękna 
pogoda. 

Zwywiętwo odniósl hezkonkuraneyjny 
obcenie Kusociński uzyskując doskonaly 
czas 10 min. 59 sek. i */,. Drugin mi 
zdohywa Sawaryn Pogon w odlogłości oko- 
ło 30 metrów za zwycięzcą. Trzeci przy 
chodzi do mety Czubak Wawel Kraków, 
A. Hurtklik Stadjon Król. Huta, Б, kpr. 
Mościbrodzki 77 ртк piechoty Lida. Mo- 
tyka Zdzisław лаја dopiero 15 miejsce. 


ję pod- 


Król wloski тїнї, na propozy 


równocześnie p włos 
Związku Piłkarskiego, krzyż ryceri 
dera korony włoskiej — kapitanowi wło- 
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skiej piłkarskiej drużyny reprezentacyjnej 
p. Adolfowi Buloncieriemu. 


Polska walczy ze Szwecją a mistrzostwa 
Świata w koszykówce pań. 
К 


Dnia 29, czerwca odbędzie się w Krako- 
wie na boisku Gracovji mecz o mistrzostwa 
świata w koszykówce pań pomiędzy ro- 
prezentacjami Polski i Szwecji. Sędziować 
hędzie prawdopodobnie p. Sikorski z Kra- 
kawa, 


Zmiana reguły piłki nożnej? 


Rok rocznie w połowie czerwca obra- 
duje t. zw. „International Bonzd* najwyż 
sza komisja wstaw piłkarskich, do której 
należą obok przedstawicieli Anglji, Szkoej 
Walji i Trlandji delegaci wszystkich związ: 
ków piłkarskich na kontynencie. 

Na sesji tegorocznej omówiona zostanie 
m. in. kwestja zmiany regut piłkarskich 
w tym Kierunku, nby ma zawodach mię 
dzynarodowych gracze skontuzjownni mo. 
gli być zastąpicni rezerwnwymi. Pozatem 
ma porządku dziennym znajdzie się wnia 
sek o przywrócenie mocy obowiązującej 
rogule „o wolnych rzutach”, Przyjęcie tego 
wniosku uniemożliwi w przyszłości uzyska: 
nie bramki wprost х cornera. O losie tych 
wniosków zndecydują  przedowszystkielm 
dologuci angielscy, Szkoci i Irlandczycy, 
bowiem płosoją zwykle solidarnie z dele 
gatami Anglii. 


Małe wiadomości wietkiega Świata. 


Znany angielski sędzia piłkarski Сох 
stwierdził niedawno, że na kontynencie 
podezay zawodów gracze zwykle protestują 
przeciwko decyzjom sędziego, podczas gdy 
w Auglji decyzje sądziega sę przyjmowane 
mawsze Пов protestów. 

Zawody kolurskie o mistrzostwo świata 
odbędą się w raku bieżącym w Brukgeli. 

FIFA przyjęła do wiadomości przenie- 
sienio wiodziby Związku Jugosłowinńskiega 
z Zagrzebia. do Białogrodu. 

Węgierskio piama donoszą, żo minister 
honwedów Gombós zamierza zorganizować 
corocznie tydzień sportowy armji węgier- 
skioj. 

W dniach 20.—27. lipca r. b, odbędą 
się w Stockholmie wielkie zawody lekko 
atletyczne w których wezmą udział Japoń- 
czycy, Niemcy i Holendrzy. 

Międzynarodowy Związek hockeyawy 
domagać się będzie na kongresie olimpij. 
skim w Berlinie przyjęcia tej gałęzi sportu 
do programu Igrzysk Olimpijskich. 

Kobicce Związki sportowe w Niemczech 
posiadają ogółem miljon członków. 
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Okólnik Nr. 26. śląskiego Urzędn 
Wojew. Wydz. Ośw. Publ. 


Do 
Wszystkich Dyrekcji państwo- 
wych i komunalnych szkół 
średnich  ogólnoksziałcących, 
saminarjów nauczycielskich 
i śradnich szkół zawodowych 
męskich i żeńskich. 
Województwa, Śląskiego. 


W ślad za okólnikiem Nr. 27. z dnia 
24. kwietnin b. r. L. O. P. VI. 1698., 
który reguluje przeprowadzenie zawo- 
dów międzyszkolnych zarządem do- 
datkowa co następuje: 

І. W „Święcie Woj wódzkiego Ko- 
тше W. Е. i Р. У.“ młodzież szkół 
średnich weźmie również udział w za. 
wodach strzeleckich n mianowici?: 


Uczniowie. 

a)w slrzelaniu z broni 
100 m. 

b) w strzelaniu z broni małakalibra- 
wej na 50 m. 

Uczenice. 

с) w strzelaniu z broni małokalibra- 
wej na 50 m. 

11. W tym calu dzieli się Śląski 
Okręg Szkolny na 4 chwody. 

a) Obwód р. W.3i4 p. s р. bielsko- 
cieszyński w Bielsku. 

b) Obwód Р. W. 11. p. p. i 74 p. p. tar- 
nogórsko-lubliniecki w Tarn. Gó- 
rach. 

е) Obwód Р. W. 73 p. p. katowicki w 
Katowicach. 

d) Obwód Р. W. 75 p. р. królewsko- 
Ducki w Królewskiej Huci*. 

111. W skład wymienionych obwo- 
dów wchodzą wszystkie powiatowa 
i kamunalne zakłady średnie ogólno- 
kształcąca, seminarja nauczycielskie 
i średni: szkoły zawodowe z następu- 
iących miejscowości: 

1. Do obowodu bielsko-cieszyńskie- 
go należą: 

a) Cieszyn, 

b) Bielsko, 

2. Do obwodu tarnogórsko-luhliniec- 
kiego należą: 

e) Tarnowskie Góry, 

b) Lubliniec, 

с) Szarlej. 

3, Do obwodu katowickiego należą: 

8) Katowice, 

1) Siemiano' 

©) Rożdzień, 

4) Siemianowice, 

e) Pszczyna, 

1) Mikolów, 

Б) Nowa-Wieś. 

4. Do obwodu królswsko-huckiego 
należą: 

a) Królewska Huta, 

h) Ruda, 

c) Nowy Bytom, 

d) Rybnik, 

e) Żary 


długiej na 


е, 


IV. Międzyszkolne zawody strzelec- 
kie będą przeprowadzon» w 2 eta- 
pach: 

a) międzyszkolne obwodowe 
cyjne zawody strzeleckie, 

b) międzyszkolne centralne 
strzeleckie. 

V. Do zawodów obwodowych strz2- 
leckich stania młodzież mie biorąca 
udziału w innych konkurencjach 
szkolnych, a 10 za względu na bardzo 
ograniczony czas i obfity program fi- 
nałowych zawodów międzyszkolnych. 

VI. Do zawodów obwodowych sitze- 
leckich wyznaczy każdy męski zakład 
5 zawodników, zaś żeński zakład 3 za- 
wod i w porozumieniu z odnoś 
nym kierownikiem hufca i ote?rem in- 
struktorskim P. W. a mianowicia: 


lemina- 


zawody 


a) dła broni długiej na 100 m, 2, ucz- 
niów, 

b) dla broni małokalibrowej na 50 m, 
3 uczniów, 

с) dla broni małokalibrowej na 50 m. 
3 uczenice. 


VII. Na podstawie osiągniętych wy 
ników w zawodach obwodowych, zt 
wodów strzelzckich wyznaczą w poro 
zumieniu » Dyrekcjami i Komen 
dantami hufców szkolnych 1 drużynę 
męską w składzie, 5 zawodników i 1 
drużynę żeńską w składzie 3 zawadni- 
czek do zawodów fimalowych, które od- 
rada sig dnia 14. czerwca b. г. w Król 

lucie 


VIII. Uczestnicy wyznaczeni do za 
wodów strzeleckich finmowych przy- 
jadn do Królewskiej Huty pod opiekn 
profesarów w piątek 13. czerwca D. r. 
wieczorem, gdzie zosiamą zakwutoro- 
wani wspólnie z innymi uczestnikami 
zawodów międzyszkolnych. 


ІХ. Międzyszkolne obwodowe zawo- 
dy strzeleckie zostaną przeprowadzone 
nod kierownictwem wyżej wymiemio- 
mych Komend Obwodowych P. W. (afi- 
cer zawodowy) do klórych zechci 
zwrócić się Dyrekcje, celem dokladne- 
go ustalenia czasu 1 sposobu przepro- 
wadzeria wspomnianych zawodów 
strzeleckich. 


X. Tormin i miejsce obwodowych 
zawodów strzeleckich wyznaczą w pa- 
rozumieniu z Dyrekcjami szkól Ob- 
wodowi. Komendanci — Р, W. 


XI. Po ukończeniu obowodowych 
zawodów strzeleckich poszczególni kie- 
rowniey obwodowi madeszlą Woje- 
wódzkiemu Komitetowi W. F. i P. W. 
(Wydzia Wojskowy Śl. Urzędu Waje- 
wódzkiego) imienny spis mistrzow- 
skiej drużyny strzeleckiej, męskiej, 
żeńskiej wraz z wynikami а dnia 1. 
czerwca b. r. 


Za Wojewodę: 


Dr. Ręgorowicz m, p. 
Naczelnik Wydziału. 


PROTOKÓŁ 
z posiedzenia Miejskiego Komitetu 
W. F. і Р. W. w Mikołowie, adbytega 
dnia 4. kwietnia 1930 т. 


Obecni: pp. Starosta Dr. Jaros 
burmistrz Koj, przedstawiciel Wojew. 
Komitetu W. F. i Р. W. naczelnik Dr. 
Robel, Fizia, Wojna, kpt. Łuczak, por. 
Konopacki, Witek, insp. Musioł, Kraw- 
стук, Panczyk, Brzeźniak, 

Porządek obrad obejmował: 

1. Zagajenie 

2. Ukonstytuowanie się Miejskiego 
Komitetu W. Е. i Р. W. 

а) Prezydjum Komitetu, 

b) Wydziału Wykonawczego, 

е) Sekcji  Administracy jno-Gospo- 

darczej, 

d) Sekcji wychowania społecznego 

i propagandy, 

ө) Бокс} W. Е. i Р. W. 

8. Sprawozdanie z dzialalności. Ka- 
mitetu W, F. i P. W, 

4, Sprawozdanie kasowe, 

5, Sprawozdanie komisji rewizyj 
nej, 

6. Zatwierdzenie budżetu 
1930/31, 

2. Plan pracy Miejskiego Komitetu 
WY PASEM, 

R. Urządzanie święlw P. W. 
święcenie sladjomu, 

1. Wolne wnioski, 

10. Zakończenie 

Ad 1. Zebranie павел] p. Starosta 
Dr. Jarosz, poczem oddał przewodni- 
ctwo p. burmistrzowi Kojowi. 

Ad 2 Komitet ukonstytuował się 
пазіеријцоо: 

Prezydjum: 

p. Starosta Dr. Jarosz, przewodni 
czĄCYy, 

p. burmistrz Koj, następca prze- 
wodniczącego, 

р. por. Konopacki, pow. kom. W. F. 
ДР. W., 

p. Fizia, sekretarz, 

p. prof, Wojna, skarbnik, 

Wydzial Wykonawczy: 

p. Starosta dr. Jarosz, przewodni- 
кусу, 

р. burmistrz Кој, zasl, przewodn, 

p. pik. Różycka 

p. por Konopacki, 

p. sekr. Firia, 

p. prof, Wojna, 

p. dyr. Mydlarczyk, 

p. prof. Witek. 

Sekcja  Administracyjno-Gospodar. 
ств: 

р. prof. Wojna, przewodniczący, 

p. Dr. Dżulyńska, 

p. Jan Kiel. 

Sekcja wychowania 
i propagandy: 

p. dyr. Mydlarczyk, przewodniczący, 

р. insp. Musioł, 

р. Parczyk. 

Seckja W. F. i P. W.: 

р. prof, Witek, przewodniczący, 


na rok 


i pa- 


społecznego 
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p. Dr. Adamczewski, lekarz, 

p. Krawczyk, nauczyciel, 

p. Hamburgerówna, naucz. 

p. Brzeźniak. 

ad 3. Sprawozdanie z dzialolności 
W. F. 1 Р. W. złożył p. kpi. Łuczak, 
które, przyjęta da wiadomości. 
4—5. Sprawozdania kasowe i ko- 
rewizyjnej zostalo przyjęte do 
wiadomości a Zarządowi zostala udzie- 
lone absolutorjum. 

ad 6. Po przyjęciu do wiadomości 
budżetu na. гок 1930/31, który wynosi 
13586, zł, p. burmistrz Koj odczytał 
reskrypt Woj. Кот. W. Е. i Р. W. za- 
twierdzający ten budżet, 

ad 7, Co do programu pracy uchwa- 
lono urządzić 5-cio tygodniowy kurs 
lekkoatletyczny a w zimie kurs nor- 
ciarski, 

ай 8. Po wyczerpaniu dyskusji u- 
chwalono urządzić święto W. Е. i Р, 
W. w dniu 3. i 4. maja br. a przygo- 
towamie materjalu przekazano odpo- 
siednim sekciom. 

ad 9 i 10, Ра uchwaleniu sprawie- 
nia koniecznych przyborów і ostatecz- 
nego urządzenia boiska w związku z 
mującyim się odbyć ówięlem P. W. 
1 W. F, posiedzenie zakończono. 


gimn., 


REGULAMIN 
używania Sładjonu W. Р. i Р. W. 
w Królewskiej Hucie. 


1. W każdym wypadku gospoda 
ттеп! Stadjonu је Towarzystwo Sta- 
djon, które zastępuje p. Pięta, p. por. 
Zawadzki i p. prof. Szymoński. 

2. Jeżeli ceny wstępu wynoszą dla 
imłodzieży i członków Р. W. 20 gr, 
а dla slanszych 50 gr, siedzące 1 zł. 
urządzający imprezy opłaca Towarzy- 
stwu Stadjon tytułem kosztów wy- 
najmu 21. 60 — jeżeli ceny wstępu Si 
wyższe wówczas urządzający imprezy 
15% od przychodu brutto minimum 
jednak w razie deficytu zl. 150, — 
Przy wstępuch bezpłalnych opłata wy- 
nosi koszta administracyjne w wysa- 
kości zł. 30. od których zasadniczo 
məkt nie może być zwolniony. 

З. Wstęp na Stadjom obsadzają sa 
mi urządzający imprezy, zaś kasjerów 
i bilety wstępu porządkowych na 1, 
bunneh i pomoc sanitarną dostarcz: 
Towarzystwo Stndjon w miarę po- 
(rzeby. 

4. Przed każdą imprezą urządza jący 
imprezy winien dostarczyć ludzi do 
porziydkowania bieżni boiska iln. 
względnie ludzi tych wynająć nn miej- 
seu, Oprócz tego winien się exczegó- 
dowo poinformować w sprawach finan- 
sowych i ogólno-administracyjnych u 
p. Piety glównego kasjera Kasy Miej- 
skiej Magistratu miasta. Królewskie] 
liuty, ornz w sprawie sprzętu u p 
prof, ymońskiego zamieszkalego w 
Królewskiej Hucie ul. Gimnazjalna 5. 
względnie n Zarządcy Sadjonu. 

5. Wszelkie uszkodzenia. objektów 
słewljonowych i sprzęlu podczas im- 
prezy pokrywają urządzający imprezy. 

6. О ile poszczególne organizacje, 
którym przydzielano Stadjom na ım 
prezy w niedzielę i święta, a kiórzy 


МЯЛААЛАА 


z różnych powodów przez nich nie 
noże być wyzyskany, względnie wy- 
uiaczony dzień jest nieodpowiedni, 
względnie prosi się o zmianę dnia, 
winno być zgłoszone miesiąc przed 
terminem w którym miała odbyć się 
impreza. Powyższym należy się zgła- 
szać ро p. prot. Szymońskiego, który 
sprawy te załadwia z ramienia Zarzą- 
du. 

7. W sprawie ćwiczeń na Siadjonie 
w dnie powszednie należy się zgłuszać 
do Powiatowej Komendy P. W. Kró- 
lewska. Iuta, Magistrat (Stary Ra- 


W razie uszkodzenia sprzętu 
sportowego względnie  połamau 
sprzęt ten winien być w ciągu trzech 
dni zaplacony (wzgl. zakupiony i od- 
dany taki sam.) Wszelkie reklamacje 
z lego tytułu będą bezskuteczne. (Do- 
tyczy to sprzętu wydawanego na бмі- 
czemma w dnie powszednie jak rów- 
nież i na imprezy w niedzielę i święta) 
klejenie, nitowanie, zbijani: sprzętu 
Jest niedopuszczalne i sprzęt ten ma 
być zwrócany w zupałnie nowym sta- 
nów. 

0. Wszelkie zażalenia należy wpi- 
sywać do książki znajdującej się u 
Zarządcy Stadjomi, względnie dot. 
pływalni u kasjerki, oprócz tego w 
iważnieji ak kradzie- 


lu przeprowadzenia dochodzenia, oraz 
swoje pretensje skierować na. piśmie 
do p. Pięty. 

W razie stwierdzenia, że zawodnicy 
lamtojszego Związku rozmyślnie nisz 
czą obiekty lub sprzęt stadjonowy, 
prócz odszkodowania nie otrzymają 
urządznjący imprezy w przyszłości 
przydziału Stadjonu. 

10. Towarzystwo „Stadjon* zastrze- 
ga sobie prawo wolnego wstępu za 


Gie. Z 


nkazamem legitymacji następującym 
osobom: 
a) członkom Komitetu W. Е. i Р. 
W. Królewska. Hula. 

b) członkom Magistratu miasta 
Królewskiej Huty. 

c) Przedsiętwicielam prasy. 

d) Kierownikom Sekcyj sportowych 
К. 5. Stadjon. 

e) Obełudze Stadjonu i restauracji 

na. Stadjonie. 

Wymienieni pod а) i b) mają pra- 
wo zająć miejsce w loży Zarządu i 10- 
sy ти. 36, wymienieni pod c) mają 
prawo zająć miejsca w loży prasowej. 

11. Przedstawicielom Towarzystwa. 
„Sladjon“, kórzy są wyżej wymienieni 
należy się bezwzględny posłuch, jak 
również zarządcy stróżom, i obsłudze, 
ostatnio wymienieni wykonują zlece- 
nia przedstawicieli Towarzystwa Sta- 
djonn i życzenia kierowników imprez, 
związane z przeprowdazeniem zawo- 
dów. 

12. W razie nieszczęśliwych wypad- 
ków podczas imprez powstałych z wi- 
ny urządzających imprezy, wszelką 
odpowiedzialność ponoszą wymie- 
nieni 


Za Zarząd 
Towarzystwa Stadjonu 
Sekretarz Prezeg 
Zawadzki Dyr. Zagórski. 
Porucznik. 


TERMINARZ 
imprez sportowych na stadjonia W. Р. 
i Р. W. w roku 1930, 
3. У. Zawody z okuzji święta 3-go 
Маја, 
4. У, K. 8. Stadjon 
lekkoatletyczne. 


mislrzostwa 


11. Stadjon — Cracovia — za- 
wody lekkoatletyczne. 
18. V. Dzień Ligi Obrony Powie- 


trznej Państwa. 


święcona w oddziale Związku Strzeleckiego w Wilczy Dolnej. 


Śtr. 28. 


25, 1 26.V. Doraczne zawody 15 p. p. 

20. У. Święto klubowe K. S. Sta- 
djonu. 

ЗТ. V. i VI. Święta Р. W. Miejskie- 
ga Komitetu W. F. i P. W. Król. Huta. 

5. VI. Basen — przedpoludniem К. 
8. Stadjon sekcja pływacka. 

£ VI. Popołudniu zawody 75 pp. 

9. УТ. бола Polski — Niemiecki 
Śląsk. 

14. 15. VI. Wojewódzkie święto W. 
WA NENA 

19. VI. Сода mistrzostwa okręgowe 
kl. A. i kobiet. 

22. VI. Przedpołudniem Gozla, po- 
południu Stadjon sekcja pilki nożnej. 

29. VI. Przedpołudniem бола, po- 
porudniu Sladjon sekcja pilki nożnej 

5.16. VII. Sokół Okręg 111. Król. 
Тана, zlot okręgowy. 

12. 13. VII, Związek Powstańców 
Komenda Główna, Zawody doro 

Rt. VIL Baon VI. Związku Powstań- 
ców Król. Huta. 

27. VIL К. S. Stadjoni sekcja piłki 
nożnej i na. basenie sekcja, pływacka 
zawody międzynarodowe, 

З. УП. К. 8, Stadjon Sekcja piłki 
nożnej i lekkoatletyczna. 

10. УШ. Zawody Powialowej Ko- 
mendy P. W. Związku Powstańców. 

16. VIII К. 8. Stadjon Sekcja piłki 
nożnej i lekkoatletyczna. 

17. VIII. К. S, Stodjon Sekcja piki 
noómej i lekkoatletyczna, 

27. VUL К. S. Stajon Sekcja pilki 
nożnej i Iekkoatletyczna. 

З. VII. S. M. 1. Promień Król. 
Иша. — zlot okręgowy. 

T. IX. К. 6. Sladjon Sekcja lekko- 
atletyczna i pilki nożnej. 

18, 1-14. ІХ. Gola 10 bój Olimpij- 
ski o mistrzostwo okregu. 

21. IX. Związek Strzelecki Okręg 
Śląski i doroczne zuwody. 

28. 1X. (оса zawody Król, Iata 
Kalowice. 


NA STRAŻY. 


5 X. бола 5-ciu bój pań o mi- 
strzostwa Polski. 

19. X. Gozla bieg na przełaj pań 
о mistrzostwo Polski. 


RL 
nożnej, 


К. S. Stadjom 


Sprawozdanie ze Święła 3-go Maja 
w Oświęcimiu. 


Inicjatywa podjęta została przez 
Komitet Obywatelski który w porozu- 
mieniu z Komendę Garnizonu, Komi- 
tetem Powiatowym W. F. i P. W. 
program zrenlizowal. 

Przebieg uroczystości był następu- 
jący: 

2. V. b, r. o godzinie 19% wyruszyła 
kompanja honorowa х orkiestrą ko- 
lojarzy i pochodniami przez miasto. 
Uroczytsy capstrzyk trwał do godz. 
RU m. 45. 


38, maja. O gdzinie 7% odegrała 
pohudkę orkiestra Miejskiej Straży 
Pożarnej 


Godz. 9. po zebraniu się na rynku 
wojska i organizacyj odprowadzono 
chorągwię przez te ostatnie, odprawio- 
ne byly Msze święte w kościołach: 
parafjalnym, Ke. Salezjan i 8. S, Se- 
rafilek, jakoteż nabożeńsiwo w Syna- 
роде. 

Po nabożeństwie został przyjęty ой 
wojska i organizacji 1. W, raport 
przez Komendanta Garnizonu, poczem 
oddzialy odmaszerowały do defilady. 

W defiladzie wzięty udzial: 11/73. 
р. p. 1/21. p. a. p. Po nich, na czele 
% komendantem Pow. p. w. w. Zwią- 
zek Legjonietów, Związek Strzelecki, 
Związek Powstańców, Oddzial Kaleja- 
Tlufee Szkolne — sulezjan, 
(Gimnazjum, „Baraki* i Harcerze, 
ище Pożarne, miejscowa i z okolic, 
m wlasną orkiestrą. Defiladę zamyka- 
ły 2 samochody ciężarowe, ślicznie 


„Мое w Belwederze” ойедтапа w dniu Imienin Мазаіка Józefa Piłaudskiego. 
1. Komendant Powiatowy P. W. — 2. Zawadka prezes Koła P. W. 


Nr. 10. 


umajone kwiatami a przepełnione pa 
brzegi dziećmi, pod opiską S. S. Sera- 
Tek. 

Godz. 11, Marsz 10 km. ze sirzeln- 
miem, zaspół 1—6. 

1. nagrodę, po raz drugi zdobył 2e- 
spól Ks. Salezjam, mając następujące 
wyczyny: sam marsz trwa 70% rmn, 
trafień 32—4 miewypały, ostateczny 
wynik 40% min. 

Godz 11. Na podwórzu Zakładu S: 
lezjańskiego uroczysta Akademia, z 
programem następującym: 

1. Ks. Rzepka: „Marsz powitalny" 
— orkiestra Wychowanków Ks. Sale- 
zjanów. 

2. Slowo wstępne wyglosił Ka- 
anendant Okr, Zw, Strzelca mjr. Naim- 
shi. 

3. а) Ks. Hlondowski 
Polski”, 

b) Skrzypczak „Za со ty walczysz”, 
'wykonat chór mieszany gimn. Salez, 

4. Wiersz okolicznościowy — S$mre- 
kówna deklamacja 

5. Ks. Hlondows „Wieniec pie- 
śni polskich”, orkiestra Wychowan- 
ków Zakładu К lczjan. 

6. Pieśm żołmienskie i obozowa 
wykonał chór męski Salezjan Szkoly 
Rzemieślnize. 

7. Jadwiga z Łobzowa: „Jak nie ka 
chać* wygłosił strzelec obywaleł 
Jędrychowski. 

8. Na zakończenie orkiestra Zakła- 
du Salezjańskieog odegrała Hymn 
państwowy. 

О godz, 14. nu szczelnie zapełnio- 
nym boisku towarzystwa. Sportowego 
„Soła” odhyly się zawody «portowe, 
które potawuly do godz. 19, u dały na- 
stępujące wyniki: 

1: Biegi: 

u) 100 m. 

1. Madlewski 

12 s, 

2. Neuman. (Gimn.) 12% в. 

3. Stanuch (акі. Ks. Salez.) 13% в. 
b) Rozslawny 4 a 100 m. 

1. sztafeta — (Ks. Salez.) 50% s. 
©) 800 m. 

1. Skacel Józef (Nuf. Baraki) 2,14% 

шїп. 

R. Duda (Związ. Strzelecki) 2,10 m. 
iszkowiec Maka (Tfuf. Baraki) 


„Hymn do 


(Gimn. Ks. Salez.) 


а) wdal 
1. Mędlewski (Gimn. Ks. Salezjan) 
6,95 т, 

2. Szymonek Feliks 

5,60 m. 

Я. Primula (Harcerze) 5,30 m. 

b) wzwyż 
1. Mędlewski (Gimn. Ка, Salezjan) 
145 m. 

2. Neuman (Gimnazjum) 1,45 m. 

3. Kluka (Harcerze) 1,46 m. 

W ostatniej konkureneji mimo je- 
dnakowych, go do wysokości wyników, 
decydawały: styl i wytrzymalość. 

TIL Rzuty: 

u) dysk 
1. Kluka Leon (Harcerze) 34 m. 

2. Neuman (Gimnazjum) 2810 m. 

3. Korzeniowski Япо? (Harcerze) 

36,48 m, 


(Gimnazjum) 


Nr. 10. 
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b) oszczep 
Mędlawski 
W m 
Kluka Leon (Harcerze) 33,60 m. 
3. Primula Emil (Hacerze) 32 m. 
IV. Pehnięcie kulą. 
1. Korzeniowski Rudoli (Harcerze) 
4.88 ma. 
2. Kluka Leon 8,85 m. 

3. Kluka Józef (Zakład Ks. Salez.) 

7,00 m. 
V. Koszykówka.: 

Salezjanie Harcerze 5:4 na ko- 
é Harcerzy 

byly przeprowadzone рой 
wem Kom. Pow. Р. W, któ- 
ry korzystał z pomocy w swej pracy 
z опсега i podoficerów dostarczonych 
prz D-cę IVF komendanta 
miejscowego Związku Srzeleckiego 1 
Kd, Toporka z zakladu Salezjan, a Wy- 
stępowal z ramienia Komitetu Pow. 
У.Т. іт, w. 


Komitet Obywatelski, mi- 
lej na ostatniem posiodwe- 
niu, dla pokrycia ewentualnych szkód, 
jakie mogą powstać ze znis 
czas zawodów przez publiczność na 
boisku „Soła” opłet za wstęp nie tyl- 
ko nie w tym kierunku nie uczynił, 
ale nawet z malym wyjątkiem par- 
dzo słabo zaszczycił zawody swą obec- 
nością. 


(Gimn. Ks. Salez.) 


Sprawozdanie 
z uroczystości 3-по maja w Chrzanowie 


Tradycyjnem zwyczajem obchodzily 
oddzmly W. Е. i Р. W. w Chrzanowie 
uroczystości 3-g0 maja. Już wieczo- 
rem dnia poprzedniego o godz. 20-tej 
rozpoczęto uroczystość capstrzykiem, 
w którym oddziały p. w. przy dzwię- 
kach orkiestry z fabryki lokomotyw 
przemaszerowały przez miasto. Na 
stępnego dnia rozpoczęlo uroczysti 
pobudka, O godz. 9 zebrały się wszyst- 
kie stowarzyszenia i organizacje ze 
szlondarami na boisku Sokoła; skąd 


pomaszerowano w pochodzie па uro- 
czyste nabożeństwo z kazaniem. Po 
skończonem nabożeństwie uformowa- 
no pochód do defilady, którą przyjął 
pam Starosta dr, Łęcki Mieczysław. 
Następnie pomaszerowano na boisko 
Sokola, gdzie prot. gimnazjum Gdula 
Tadeusz wygłosił okolicznościowe 
przemówienie i gdzie nastąpiło roz- 
wiązanie pochodu. Punklem kołumi- 
cyjnem uroczystości było poświęcenie 
strzelnicy małokalibrowej Powiatowe- 
go Komitetu W. Е. i Р. W. na boisku 
Sokoła klóre dokonał ks. Dzik. Nowa 
strzelnica wygląda bardzo okazale i 
niewątpliwie przyczyni się da rozwoju 
sportu strzeleckiego na terenie powia- 
tu. Po południu odbyły się na nowej 
strzelnicy zawody strzeleckie zorgani- 
zowane przez Towarzystwo Gimnusty- 
czne „Sokół. Wieczorem o godz. 20. 
odlyln się uroczysia bkademja, na 
której słowo wstępne wygłosił dyr. 
gimnazjum Pęckowski Tan. 

W dalszym ciągu uroczystości od- 
byly się w niedzielę dnia 4. maja za. 
"wody lekkoatletyczne i bieg na przełaj 
(3000 m.) organizowane przez Powiato- 
wego Komendanta P. W. Do zawo- 
dów stanęło 88 zawodników. 


Pierwsze miejsca: 
u) Rzut dyskiem: 


t-sze miejs Szczurek Władysław 
Tow. Gimn. okół* Chrzanów. 25,65. 
min. 
2-gio miejsce: Ptak Roman Iarcerz 
эрма, 2,63 m. 

3-cie miejsce: Ptak Jam Tow. Gimn. 
„Sakól* Trzebinia, 24,00 m. 
b) Pchnięcie kulą: 


1s-ze miejsce: Szczurek Włdysław 
Tow. Gimn. „око“ Chrzanów, 9,43 m, 

2-gie miejsce: Krasnoludzki Stani- 
sław Tow. Gimn. „Sokól* Chrzanów, 
884 m. 

3-cio miejsce: Ptak Jan Tow. Gimn. 
чок!" Trzebinia, 8,51 m. 


Дт 


5їг. 29. 


c) Rzut oszczepem: 

1-sze miejsce: Szczurek Wladyslaw 
Tow. Gimn. „Sokól” Chrzanów, 42,74 
m, 

2-gie miejsce: Buczek Anioni Zw. 
Strzelecki Tenczynek, 3987 m. 

$-cie miejsce: Głowacz Józef Har- 
cerz Trzebinia 36,61 m. 


d) Skok wzwy 

1-sze miejsce: Kleszcz Anloni Har- 
cerz Trzebinia, 1,44 m. 

2-gie miejsce: Łuczyński Józef Har- 
cerz Trzebinia, 1,44 m. 

3-cie miejsce: Mencel Kazimierz 
Tow. Gimn. „Sokót" Chrzanów, 1,44 m. 


e) Skok wdal: 

1-sze miejsce. Kleszcz Antoni Ilar- 
cerz Trzebina, 5,39 m. 

2-pie miejsce: Buczek Antoni Zw. 
Strzelec. Tenczynek, 5,36 m. 
-cie miejsca: Łuczyński 
erz Trzebinie, 5 m. 


Józef 
Па 


Bieg na przełaj: 3000 m. 

1-sze nmejsce: Ptak Roman Har- 
cerz Trzebinia, 8,31 5. 

2-gie miejsce: Kiosowski Bolesław 
Zw, Strzelecki Miękinia, 8.34.8. 

3-cie miejsc»: Wójtowicz Józef Tow. 
Gimn. „Sokół“ Chrzanów, 840. 


4-te miejsce: Weigt Stanislaw 
Tlarcerz Trzebina, 8.44%. 
D-le miejsce: Kopczyk Kazimierz 


erz Trzebinia, 8.54. 
6-te mie Bedrujczuk Zygmunt 
Zw. Strzelecki Trzebinia, 8.58. 


Wręczanie nagród dokonał w Mnie- 
niu Powiatowego Komitelu W. Е. i P. 
W. Powiatowy Komendant Р. W. por. 
Rutkowski Kazimierz, dziękując ko- 
misji sędziowskiej za okazaną pomot 
w organizacji zawodów, a zawodni- 
kom za ich trud i wysiłek i zachęca- 
jąc ich da dalczej intenzywnej pracy, 
Wszystkie imprezy odbyły się przy 
pięknej pogodzie i dużem zaintereso- 
waniu miejscowego społeczeństwa. 


Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ. 


Towarzystwo Przyjaciół Związku Strze- 
leckiego w Katowicach. 


W dniu 6, maja b. т, na zebraniu w sali 
magistralu w Katowicach powstało own- 
rzystwo Przyjaciół Związku Ntrzeleekiego. 
Do władz towarzystwa wybrano: pp. ko- 
mendanta gl. Pol. Woj. Śl. insp. Żóltaszka 
јако prezesa, inż, Glajeara jako wicepre- 
тоза, insp. Starzyka jako sekretarza oraz 
jako edonków zarządu pp.: ppłk. dypl. Ró- 
życkiego Tadeusza, dow. 73 p. p., insp. 
Sjlczyńskiego, dyr. Zajehowskiego, kpt. 
dypl Deca Władysława, dr Koczwarę oraz 
panią Szwakopfową. Do komisji rewizyj- 
nej wybrana: pp. ppłk. Majewskiego, 
wizyt. Mangolda, kpt. rez. Wilka i por. 
тет. Dubiniewiora. 


Powstanie Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego na Śląsku przyczyni 
się poważnie do szerszego zainterosowania 
się idog strzelecką społeczeństwu Ślą- 
яви 


Z życia Związku Strzeleckiego 
w Wilczy Dolnej. 


W niedzielę dnin 20. TV. miejscowy od- 
dział Związku Strzeleckiego obchodził uro- 

wie „Święcone”, W dużej i przystrojo- 
nej sali szkoły w Wilezy Dolnej, przy suto 
zastawianych stołach i wobec zaproszonych 
naczelników gmin Wilczy Dolnej i Górnej 
oraz nauczycielstwn, znsiadła brać strze- 
lecka do „Święconego", Po _ złożonych 
przez miejsc. komendanta, kier, szkoły 
i por. rez. Mazurka Tadeusza, życzemach 
w których zagrzewuł do pracy w szere- 
gach dla rhwaly Rzeczypospolitej, zebrano 
się do posiłku. Na miłej pogawędce i śpie- 
wach przepędzona czas do wieczoru. 


Z Og. Zw. Podofie. Rez. koła Tychy. 


0. Z. Р. R. Koło Tye 
Jiczba  ezłonków 
śminło nazwać 
miejscowych 


ү, aczkolwiek 
jest niewielka, można 
najruchliwszem wśród 
towarzystw — Posiada 


sekcję Р. W. i W. F. oraz sekcję ama- 
torską, 

Sekcja P. W. i W. F. odbywa regular- 
nie swe ćwiczenia i strzelania ostre oraz 
2 broni małokalibrowej i wysyła instruk- 
torów do plutonów P. W. w wioskach po- 
bliskich. 

Sekcja amatorska urządza dorocznie 
kilka przedstawień teatralnych, które zaw- 
sze wypadają dobrze. W 2. święta urzą- 
dzono znowu przedstawienie teatralne. 
Odegrano „Siwaty” operetkę w 2 aktach, 
„Bartok w pickle" oraz na życzenie pu- 
bliezności po raz drugi nreyzabawną ko- 
medję-operę „Kominiarz i młynarz". Ama- 
torzy wywiąznli się ze swych тб] bez za- 
rzutu, za са publiczność nie szczędziła 
oklasków. 

W sierpniu b. r. będzie obchodzić tut. 
kolo A-łocie swego istnienia, Program na 
tę uroczystość przewiduje m. i. zawody 
lekkontlutyczne, strzelanie z broni mało- 
kalihrowej oraz рокая walki na bagnety, 
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Z kała Szopienice Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy. 

Kolo Szopienice О. Z. Р. R. od 
czasu objęcia prezesury przez p. Р. 
Poksa, wykazuje stale większą 
sprawność nielylko pod względem 
rozwoju kola, jak również i w dzie- 
dzinie przysposobienia wojskowego, 
dowodem tego iż w dniu Imienin Т. 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego 
koło z własną drużyną wzięła udział 
w marszu ze strzelaniem, w którym 
1a pomimo wielkiej konkurencji dru- 
żyna podoficerów rezerwy zdobyla 
3-cie miejsce, n każdy zawodnik o 
mał srobrny żeton. Również 
przygotowuje się do zawodów 7 bro- 
ni małokalibrowej, które ta mają się 
odbyć na wzór zawodów olimpijskich. 
Młodemu i cnergicznemu kołu należy 


koło 


М А Б. ЛЕО ҮК 
oraz prezes Zarządu Głównego OBól- 
nego Związku Podoficerów Rezerwy 
p. A. Jakubowski z prezoską Związku 
Strzeleckiego p. M. К уєка. 

Po dokonanym akcie poświęceniu 
sztandaru odbyła się defilada па pla- 
istrackim przed p. generalem 
kim, p. Wojewodą Кіеіес- 
prezydentem rmninsla, prezesem 
Jakubowskim oraz innymi przedsta 
slami wladzy wojskowej i spole- 
czeństwa. 

О godzinie 1-szej w sali Rady Miej 
skiej odbyl się акі wp lu 
Żłotej Księgi oraz wbijanie ЛИ 
do sztandaru pierwszy gwóżdź w 
imieniu p. Marszalka Pilsudskiego 
whit p. Genermd Dąbkowski, w imie- 
niu Rządu i р, Wojewody wbił gwóżdź 
p Starosta Kuln, w imieniu Zar 


Prezesa Tederacji p. Generała Gò- 
rerkiego i Prezesa Zarządu Głównego 
0. Z. P. R. p. Jakubowski jak 
również na cześć kola Częstochowt- 
skiego О. Z. P. R. 

О godz ej odbył się w snlach 
restauracji „Savoy” bankiet, który w 
bardzo miłym i serdecznym nastroju 
do późna wieczorem. 

Organizacja tej uroczystości spo- 
czywała w rękach prezesa koła po 5 
Wojnar - Byczyńskiego, oraz członków 
Zarządu, rym też należy się shu- 
szne uznanie. 


Z życia Ор. Związku Podoficerów Re- 
zerwy w Nowej Wsi. 


W niedzielę, dnia 13 IV. odbyło s 
w lokalu p. Norasa zebranie mirsi 
czńe na które przybył z ramienia Za- 


się złożyć życzenia dalszych sukce- 
mów w dziedzinie Р. W. i W. Е. 


Wspaniała uroczystość poświęcenia 
sztandaru O. Z. P. R. koła w Często- 
chowie. 

Z końcem marca odbyła się pię- 
kna uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru Ogólnego Związku Podof. Rezerwy 
w Częstochowie. О godzinie 9-tej 
rana wyruszyły szeregi podoficerów 
Rezerwy na Jasną Górę na mszę 
świętą, odprawioną przez О. Piusa 
Przezdzieckiego na której ta wygło- 
sił patrjoyczne kazanie jeden z naj- 
znakomitszych kaznodzicji O. Alfpna 
Wędrzejewski, po którem to zostało 
dokonane poświęcenie sztandaru, któ- 
rego rodzicami chrzestnemi byli: Wi- 
ceprezes Zarządu Głównego Federa- 
cji р. Ryszkiewicz х p. Generałową 
Dąbkowską, p. starosto. HBorysowicz 
z p. slarościną Kuhnową, prezes Za- 
rządu Powiatowego Tederacji p. Dr. 
Mikulski z p. dyrektorową Zbierską 


Ogólny Związek Podoficerów Rez. Kolo Tychy. 


du Głównego Tederacj O. O. p. Rysz- 
kiewicz, w imieniu Zarządu Główne- 
go О. Z. Р. R. p. prezes Jakubowski, 
który wygłosił zarazem treściwe prze- 
mówienie © roli podoficera w rezer- 
w imieniu Związku Pracy ohyw. 
kobiet prezeska p. Zbierska, w imie- 
niu Związku Strzeleckiego p. Kas- 
przycka, w imieniu Okręgu Śląskiego 
p. Mączyński, w imieniu Rejonu Za- 
Elębia Dąbrowskiego p. Mocha, oraz 
wielu innych przedstawicieli Organi- 
zacji tak zamiejscowych jak i miej- 
scowych, przyczem każdy z przedsta- 
wicieli wygłaszał przemówienie, a 
wszystkie nacechowane pyty głęboką 
miłością, z jaką odnosili się ci przed- 
stawiciele społeczeństwa do Wodza 
naszego I-go Marszałka Polski Tózefa 
Pilsndskiega. 

Na zakończenie całej uroczystości 
wzniesiono trzykrotny okrzyk па 
cześć Najjaśniejszej Rzeczpospolitej 
Polskiej, Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 


rządu Okręgu 1. wiceprezes p. Zam- 
Бок. Po zagajeniu i przywitaniu przez 
prezesa Koła p. Norasa zebranych, 
oddano glos delegatowi Zorządu O 
kręgu, który powitał w imienin Za 
rządu Okręgu wszystkich zebranych 
kolegów i wygłosił bardzo treściwy 
referat o znaczeniu i zadaniu Zwią- 
zku Podoficerów Rezerwy, podkreśln- 
jąc przytem konieczność i organizo- 
wanie wszystkich podoficerów razer- 
wy i rozwój prae w dziele Р. W. і W 
F. Referat zakończył delegat wznie- 
iej- 


go Marszalka Polsku Tózefa Pilsuda- 
kiego. Nastepnie omówiono różne 
sprawy, jak umundurowania człon- 
ków, nabycia sztandaru, uroczystości 
3. Maja itd. Po wyczerpaniu porząd- 
ku obrad podziękował prezes koła de- 
legatowi za przybycie i wygłoszenie 
referatu. Zebranie zakończono ha- 
słem „Cześć Ojczyźnie”, 
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Nowe władze Koła 0. Z. Р. R. Brzęcz- 
kawice-Słupna. 

W niedzielę dnia б. IV. odbyło się 
w Brzęczkowicach Słupnie walne 
mebranie, które zagaił dotychczasowy 
prezes p. Kawa Franciszek proponu- 
jąc na przewodniczącego walnego 
уеһкаша р. Warwasa Jana, kióry do 
Dral sobie asesorów pp. Magdziarza 
i Jachulskiego. P. Kawa jako 
szy zdal sprawozdanie л 
lalności członków w 


упашаен Koła, lecz 
amordowanej pracy p. 
kolo stoi dziś na wysokości swego 
zadania. Po zdaniu sprawozdań re 
sty Członków zarządu i udzieleniu ta- 


Камета  absołutorji 


przystąpiono 


do wyboru nowego zarządn Kola, w 

sklad którego weszii рр. prezes 
Franciszek, Slupna ul. Pit 
go 16, sekrelarz і komendani 


Jachulsk 


skarbnik Magdzior 


NA SEORSA ZINA 


Stefan, komisja rewi: 
ka Ludwik, Dąbek Jó i Wrona 
Franc W wolnych glosach u- 
chwalono odbyć strzelania w dniu 
aja o godz, 15 na strzelnicy w 
biblio- 


ma: Wojewód- 


Z Walnego Zebrania Ogólnego Zwią- 

zku Podoficerów Rezerwy Koło Świer- 
klaniec. 

W niedzielę, dnia 6 


э kwwinia 


r b. odbyło się w Świerklańcu do- 
roczne walne zebranie tamtejszego 
Kola ramienia Zarządu 


wego przybył ла zebranie 
stek, który w obszerniejszem przemó- 
wieniu zaznajomił zebranych z pra- 
cami i działalnością r э związku 
zaapełówni, by lamlojsze, 
które ma widoki razwoju 


oraz 


Koło 
pełnego 
glo się energicznie da dalszej pra 


су, porzem przystąpiono do wyboru 


TZW TA 
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nowego zarządu, który, ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes Markiew- 
ka Rudali, wiceprezes Skop Jan, si 

krelarz Milręgu Jan, zastępca Banaś 
Pawel, skurhnik Markiewka Franci- 
szek, Komendant Kola Polo Józei, 
Komisja rewizyjna: Banaś Pawel, Ia 
nysek lan i Kościelny Alojzy. 


Z dorocznego Walnego Zebranie Ogól- 
мепа Zw. Podoficerów Rezerwy Koło 
Podlesie. 


W dniu (-go kwielnia miejscowe 
odbyło Kolo swe walne zebranie, na 
którem okolicznościowy referat oglo 
sil p. Taworski. Ра sprawozdaniach 
poszczególnych spraw wybrano stary 
zarząd jednogłośnie w następującym 
składzie: prezes Dyjas Tomasz, se 
krefarz Zdziebło Teodor, skarbnik 
Śmieja Ryszard, Komendant Zieloska 
Ludwik. 


klad lotów ШЇЇ maja do 31 sierpnia 10001. 


OMot Przylot 
Gdañńsk--Bydgoszer Bon Т9 
Bydgozscz=Gdańsk Б 18% 
Ry dgoszcz-"Warszawa 145 1148 
Warszawn—Bydgo: IĄS 2648 
Walszawa—Poznań 2018 1830 
Poznań--Wars go тов 
Warszawa— Lwów 1518 18% 
Lwów=V awa Ron 1043 
Waraznwa—Katowice 7% 910 
Kntawiec= У атада, 1630 18м 

ою 10" 
Katowice=Kraków Zako b 

GU gia 
Kraków=-Katowice i55 a 
Katowice=W ieden 145 ZAK 
Wiedeń— Katowic 1300 5542 
katowice—Brmo (AR 1145 
Brno Katowice 1345 A 
Brno— Wieden pa 1315 
Wiedeń Brno ‚з Ej 


=- Komunikacja eodzienna z wyjat 
kiem niedziel. 

2 — W poniedziałki, środy i piątki. 

› — We wtorki, czwartki i soboly: 
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DODATEK LITERACKI. 


Wiktor Jachimiuk. 


SZKOŁA WOJSKOWA. 


Choć dzielnym był zawsze nasz piechur, ten szary 


Ku chwale Ojczyzny i sławie oręża 
Z dni ciężkich mgławicy wyrosła, 


Dziś życia wre pełnią, trudności zwycięża 


1 sztandar wysoko swój wzniosła. 


Złotemi zgłoskami są na nim wyryte — 


Zasady jej — honor i sława, 


Młodzieży swej wpaja te prawdy niezbite 


„W tornistrze każdego buława”, 


Wśród trudów i moju prowadzi do 


Wytrwałość wszak wszystko zwycięża — 
Tu pracą, tu wiedzą, na miejsce fortelu 


Chega stworzyć dziełnego wzór męża. 


Nie 
Dzi 
Niech się ci dodadzą przykłady z przeszłości 


Со mleko pod nosem, lecz ducha miał z wiar 
y mógł zwyciężyć, 


Dzi 


jak dawniej, przed laty 


1 wiodzę i w siły ma stać się hogaty. 


Co skr: 
To m 


dła 
ciel prze 


To gniazdo na skale, to orląt szlak chmurny, 
kują da lotów — 


еі z popiołów wstał urny 


Wśród błysku bagnetów dział grzmotów. 


celu, 


To wstęp do twej księgi przyszło: 


składasz w Ojczyzny ołtarzu, 


Rycerze Głogowa, Zbarażu. 


Hart ciała, hart ducha — to twe ideały 

Та? do nich, sposobność masz wszędzie — 
Ta szkoła — to szranki, to twe pole chwały 
То zawsze na pierwszym miej względzie. 


To stos, gdzie twe 
Byś poznał tajniki karności — 
Różnicę dwóch metod — honoru i b 


a” sponęło na lata, 


uj dni pięknych, co z kwiatu młodości 


SREBRNA STRZAŁA. 


— О szóstej konferencja w Wie- 
dniu... Co teraz pocznę? A wszyst- 
ko przez ten przeklęty biurokra- 
тугш... Czy maszyna nie mogłaby 
nadrobić tych głupich kilka minut... 
Таш na mnie czekają... Och, Herr 
Gott! Das ist sehrecklich!... 

Sidowicz miał dość lamentów 
pięknej pani. 

— Konfereneja w Wiedniu jest 
mi więcej, niż obojętna. Za dwie go- 
dziny w tym kierunku odleci inny 
samolot. Może pani przejdzie tym- 
czasem na werandę kasyna i tam za- 
czeka. Tylko proszę znowu nie spó- 
źnić się do kabiny — zakończył z lek- 
ką ironją i odszedł w stronę hanga- 
rów, skąd żołnierze wytaczali jego 
„Srebrną Strzałę”. 

...Po otrzymaniu pierwszej na- 
urody, Sidowiez poprosił szefa 


o trzymiesięczny urlop, zwinął 
mieszkanie w mieście i przeniósł się 
na lotnisko, by osobiście doglądać 
budowy awionetki. Montowano ją 
w wojskowych warsztatach ze wzglę- 
du na pośpiech. „Srebrna Strzała” 
miała bowiem brać udział w między- 
narodowym konkursie awionetek 
w Paryżu, zapowiedzianym na ostat- 
nie dni czerwca. Konkurs połączony 
był z wystawą samolotów wszystkich 
czasów i typów. Staroświcekie gru- 
choty miały znaleźć miejsce орок 
helikopterów „ najnowszej kon- 
strukeji. 

Skoro tylka ukończono montaż, 
odbył się chrzest najmłodszej pocie- 
chy. Naśladując trochę zamorski fe- 
потоп w dziedzinie „samoruchów”: 
„Złotą strzałę”, nadano awionetce 
Sidowicza imię pokrewne. Odtąd 


zdobywca pierwszej nagrody regu- 
Jarnie dwa razy dziennie zaprawiał 
siebie i swą ulubienicę do podbijania 
światawych rekordów, zdobywania 
rockfellerowskich nagród i sławy 
hezprzykładnej, nie notowanej w naj- 
bardziej zmurszałych kronikach lot- 
nictwa. — Czemuż się dziwić? 
Oboje byli młodzi. W seren maszyny 
paliła się najlżejsza benzyna, ciska- 
jąc smukłe ciało „Strzały” w podnie- 
bne rejony. Głowa nagrodzonego 
konstruktora gorzała coraz to nowy- 
mi pomysłami międzyplanetarnych 
rakiet, samolotów-gigantów i Mt- 
pucich awionetek dla najmłodszych. 
Czasem ręka rzucała na papier cu- 
downe szkice i projekty. 

Ale Sidowiez nie miał narazie 
czasu na konstruowanie nowych ma- 
szyn. Całe godziny spędzał w powie- 
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NA SKIERARZZEC 


trzan. Szczęśliwy był, że uwolnił się 
od biurowego jarzma, Od wczesnej 
młodości pociągała ga magicznie 
przestrzenna potęga i tylko zły zbieg 
okoliezności przyknł go na krótko 
db miejsko-urzędniczej ciasnoty. Te- 
raz był wolny, Czuł życie i rozumiał, 
że jest piękne. 

Awionetka 
twórcę, 


czekała na swego 
Srebrną piersią przywarła 
pokornie do ziemi, nieruchoma, po- 
dobna do mnmji motyla, umieszczo- 
nej w szkla Dopiero 
wola człowieka miała w nią tchnąć 
życie: obudzić stalowe serce 
toru. 


ej gablotce. 
mo- 


Sidowiez zarzucił na plecy torni- 
ster spadochron i zręcznie weisnął 
się w wąski kadłub mnszyny. 
Wyłączony? 

Wyłączony! 
Pełny gaz! 

Silne ręce targnęły śmigłem. Mo- 
tor warknął kilkoma  taktami 
i nmilkł, Żołnierz szarpnął po raz 
drugi. trzeci... czwarty... za 
każdym jednak razem odzywało się 
tylko kilka suchych trzasków. 

A cóż tam takiego! Odemknąć 
dopływ!... 

Kapral podskoczył, uwiesił się na 
śmigle i błyskawicznym ruchem ścią- 
япа! je w dół. Śmigło zatoczyło pół- 
tora obrotu... i stanęło, 

— Cóż do djabła 1 — donerwował 

się lotnik. Może benzyny nie 
ша... 
Jstotnie. Zbiornik hył próżny. 
Żołnierze, rozleniwieni letniem słoń- 
eom, przegapili swój obowiązek. 
Służbisty kapral grzmotnął jednego 
z nich w kark i wyprawił do maga- 
zynu. 

— Psiakrew — klął pod nosem Si- 
dowiez. — Nie zrobią hałwany, со 
до nich należy i człowiek musi cze- 
Каб. Wystartnję о pół godziny pó- 
Źniej, niż zwykle... Psinkrew... 

W kilka minut potem, „Strzała”, 
napojona dostatecznie benzyną, unio- 
sła zagniewanego pilota. Silny prąd 
czystego powietrza zdawał się zdmu- 
ehiwać mu z twarzy chmurę niezado- 
wolenia. Po chwili nie pamiętał już 
a przykrej drabnostee. Uałą uwagę 
skupił na ćwiczeniach lotn ślizgowe- 
go. Wzniósłszy się na znaczną wy- 
sokość, zwalniał obrót Śmigła. nasta- 


rozkazał Sidowicz, 
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wiał odpowiednio stery i jak ranio- 
ny ptak, spadał ukosem w dół... aż 
w pewnym momencie wyrównywał 
stery 1 załaczająę olbrzymie koło 
wyprowadzał maszynę z powrotem 
do góry. 

Niekiedy wypadał z ćwiczebnej 
przestrzeni i nie obierając specjalne- 
go kierunku, leciał wprost przed 
siebie, jakby chciał zachłysnąć się 
powietrzem wolnem od swędu spalo- 
nej benzyny i odpocząć nieco po cięż- 
kiej pracy. Potem wracał i nanowo 
podejmował ćwiczenia. 

А czas roztrzaskiwany obrotami 
śmigła na tysiączne ezęści sekund, 
topniał w przestrzeni, jak cukierek 
w ustach łakomego dziecka. Sido- 
wiez spojrzał na zegarek, 

— Pora wracać — pomyślał, 
Za dwadzieścia pięć minut trzeba 
wyckspedjować da Wiednia tę gda- 
jącą damę... 

Obniżył lot i jął okrążać lotni- 
sko. Przelatnjąc пай hangarami, 
spojrzał w dół. Elegancka dama sie- 
działa przed werandą kasyna, pilnie 
przypatrując się jego ewolucjom. 
Liljowy płaszczyk, skrojony według 
najnowszej mody, upodabniał wła- 
Ścieielkę do kielicha olbrzymiego po- 
woju, rzuconego na zieloną tacę lot- 
niska. Obok stał kierownik, major 
Chueki. Z szarmaneko nachylonej 
postaci przyjaciela Sidowiecza łatwo 
odpadł, że major umizga się do 
damy. 

— Nie będę im przeszkadzać... 
Już tam Stef przypilnuje odlotu... 
— mruknął i podciągnąwszy maszy- 
nę, poszyhował we wschodnim kie- 
runku, 


Wrócił po dobrej godzinie. Lekki 
pył zmroku sypał się już na ziemię. 
spadła wczesna rosa, wróżąe na jutro 
ietną pogodę. Lotnisko układała 
się do snu. Ćwiczebne Fokery i Spa- 
dy zniknęły w czeluściach hangarów. 
Kilku żołnierzy ze służhowym na 
ezele zaopiekowała się „Strzała”. 


$ 


Sidowiez podążył do swego poko- 
ju. Zrzucał skafander, kiedy zapu- 


kann do drzwi. Wszedł ordynans 
Chuckiego. Kapitan odjeżdżał до 


miasta i prosił Sidowicza, by zaraz 
szedł do kantyny, gdyż ma mu 
nego do powiedzenia. 


— Poczciwy Stef! Albo zechce, 
bym jechał z nim do miasta na lum- 
pę. albo będzie narzekać na moją 
stanowezość wobec tej „miłej” Niem- 
ki... — domyślał się Sidowicz. Wie- 
dział bowiem coś nie eoś o słabości 
majora do pięknych kobiet. 

Pora wieczornego posiłku napeł- 
niała gwarem sale kasyna. Przy bu- 
fecie grupka oficerów prowadziła 
ożywioną rozmowę. Оу dłoń pani 
Ziu, urzędującej za bufetem, stawia- 
За przed filarami lotnictwa niskie 
kubeczki, napełnione czerwonym 
płynem, — dyskusja ciehła. Wypo- 
madowane głowy poruczników prze- 
chylały się raptownie w tył, jakby 
szukając na suficie zapomnianych 
komplementów dla pięknej bufeciar- 
ki. Опа zaś, rumieniąe się pod gru- 
bą warstwą pudru, spuszczała kokie- 
teryjnie oczy, ściągając górne myśli 
lotników ku bardziej ziemskim rze- 
czom. 

Przy bilardzie kilku młodszych 
adeptów sztuki latania uzupełniało 
swe windomości z fizyki. Udowadnia- 
по sobie w pocie czoła, że kąt ndo- 
rzenia równa się kątowi odbicia. 


Sidowicz kłaniał się znajomym na 
prawo i lewo i zmierzał do stolika, 
nad którym jaśniała przedwczesna 
łysina Chuekiego. Major pilnie stu- 
djował popołudniowe wydania zagra- 
nicznych dzienników, Przed nim le- 
żuł złoty krążek zegarka: memento 
mijającego czasu, 

— Dobrze, że przyszedłeś... Za 
kwadrans muszę odjechać do miasta, 
a mam dla ејсђіе eałą furę nowości... 

Uścisnęli sobie dłonie. 

Sidowicz usiadł wygodnie i zapa- 
lająe papierosa, rzekł: 

— Tylko streszczaj się, bo сї 
czasu nie starczy i spóźnisz się na 
randez-vous, — a szkoda... 

— Skąd wiesz? 

— ZŻanadto woniejesz Jockey- 
ckubem, bym miał nie poznać, że 
wybierasz się na „podbój” sere nie- 
wieścich. 

— Zgadłeś. Ale o tem przy koń- 
eu pomówimy. Teraz uważaj: by- 
łem popołudnia u starego z rapor- 
tem... Dostał z ministerstwa roz- 
kaz, by nasze konkursowe awionetki 
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wystartowały dziesiątego czerwca 
w godzinach rannych. 

— Przecież loty rozpoczną się do- 
piero pod koniec miesiąca a zgło- 
szenia dawno już wysłano... 

— Tak, ale względy reprezenta- 
cyjne wymagają, by wcześniej sta- 
nąć w Paryżu. Przez dwa tygodnie 
będziecie włóczyć się po bankietach, 
przyj ch, będą was fotografować, 
filmować i t. d. Zresztą Franenzki... 
mla,.. mla... mla... rozumiesz 
mię... z miejsca zakochają się 
w dzielnych cudzoziemcach. 

— Niechżźe sobie startuje Grze- 
siak i Zemanek. Ja wylecę naj- 
wcześniej osiemnastego. 

— Oszalałeś, chłopie?! Odrzucać 
е... Żeby to na mnie tra- 


taką okaz 
аас. 
— То ty nie lecisz? 
— Niestety! Stary wepchnął mi 
prowadzenie kursów akademickich, 


Poleci Działota — kapitan, 
wiesz? —  Zemanek, Grzesiak, 
a z prywatnych, zdaje się tylko ty. 


Więcej nikt nie zgłosił się pra- 


wda? 


NA SEL GR =A уу. 


— О Пе wiem, to nie... 

— Checsz, polecisz z nimi — nie 
zechcesz, to nie polec Ale zasta- 
nów się dobrze, żebyś później nie ża- 
łował — radził major po przyja- 
cielsku. 


Wtem przed werandę zajechało 
auto. Odezwał się jękliwy dźwięk 
syreny. Ohucki podskoczył na krze- 
śle, jak ukłuty. Spojrzał na leżącą 
przed nim „Omegę”. 

— Oj, jej! Muszę jechać... 
chaj jeszcze, ta Niemka — wie 


cudowna kobietka... Jak mogłeś 
ја... 

Syrena świszezała coraz gło- 
śniej. 


— Idę już idę ,.. — wołał Chneki 
do szofera. — Jest dziennikarką... 
hędzie w Paryżu, ale na ciebie gnie 
wa się, bardzo się gniewa... Wies: 
co, Janek? Jedź ze mną do teatru, ,. 
Mam upo nienie... Mogę przy- 
wieść kolegę, którego zechcę... 


Qzyje upoważnienie, Niemki? 
Ależ Niemka buja 
w przestworzach... Poznałem wczo- 


nie! 
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raj boginię, mało boginię... Bó- 
stwo! — mówię ci... 

— Gdzie? 

— Jakto Normalnie ... 
w kawiarni f-miu jazzów.. Cudo... 

No to baw się dobrze. 
Nie jedzi 

— Ani mi się śni! Wolę się prze- 
spać. Raniutko wylecę na „Strzale”, 
trochę dalej, niż dzisiaj. Trzeba za- 
prawiać się do drogi... 

— Oj, Janek, Janek! Nie odlatuj 
ty tak daleko od ziemi, Tutaj także 
і ó wesoło — zakończył ma- 
jor, wsiadające do auta. 

Wóz szybko potoczył się w kie- 


gdzie? 


esz 


runku miasta, 


SPROSTOWANIE. 


W numerze 9, „Na Straży” w ty- 
tule dodatku literackiego przez omył- 
kę podano, że dodatek ten redaguje 
komitet redakcyjny Koła Literatów 
na Śląsku, 

Tę omyłkę niniejszem prostu- 
jemy. 


Wykonuje wszelkie reparacje 
elektryczno samochodowe 
KATOWICE, ul. Stanisława 8. 


Karol Mandrys 


Śląski Urząd Wojewódzki 


KONKURS 


na obsadzenie posady werkmistrza 
w Zakładzie dla umysłowo- chorych 
w Rybniku. 


Do posady tej przywiązane jest uposażenie 
grupy XII szczebla a) według norm dla funkcjonarjuszy 
państwowych. 

Warunki objęcia: obywatelstwo polskie, 
nieprzekroczony 40) rok życia, dyplom mistrzowski oraz 
5-letnia praktyka przy samodzielnem prowadzeniu war- 
sztatów ślusarskich, maszynowni kotłów i urządzeń 
elektrycznych. 

Osoby pochodzące z Województwa Śląskiego mają 
pierwszeństwo. 

Podania, do których dołączyć należy prócz powyż- 
szych świadectw (dokument urodzenia, ewent. ślubu 
i urodzenia dzieci, świadectwo moralności, świadectwa. 
z dotychczasowych zajęć oraz świadectwo zdrowia, wy- 
stawione przez lekarza powiatowego) wnosić należy do 
Wydziału Samorządowego Śląskiego Urzędu Wojewódz- 
kiego najpóźniej do dnia 31. maja 1930 r. 


Za Wojewodę 
(-) Dr. Dworzański 


Naczelnik Wydziału Samorządowego. 


Specjalność: Glace-Irchowe ręka- Dostarczamy wprost z naszej fabryki 

wiczki — Artykuły dla panów D 5 

Z wyborem chętnie do usług. w Łagiewnikach, Górny Śląsk 
Katowice Telefon 2447 według oryginalnych kunstrukcyj 


znanej na całym świecie firmy 


Il. SCHWIDEWSKI s KATOWICE RICHARD RAUPACH, GOERLITZ (fiemey) 
Тс саак wszelkie maszyny 


Telefon 68 І 3190 


Benzal-henzyna - oleje PRE c e gi e 1 n l а ne 


Stacja benzynowa olwaria w dzień | noty. i części zapasowe 


do wyrobu cegieł, dachówek 
wszelkiego rodzaju, cegieł szamo- 


W.KUCZERAJ| 000 
шш ылын [| RYSZARD KAUPACH 


Szarlej Brzeziny Górny Śląsk. s z ogr. od 
Wysyłki uskutecznia się koleją p 9 Р 


normalnotorową i wąskolor. K H 
atowice 
KATOWICE ul. Kościuszki 23 Telefon 2998 


MAKSYMILJAN THOMAS 


Wszelkie artykuły sportowe | тен Ке Wielkie Hajduki Н" | 
| 


Fabryka smarów, tłuszczów i specjalnych 
olejów technicznych wszelkiego rodzaju. 


wchodzące w zakres lekkiej atle- 
tyki, gier ruchowych, łucznictwa 


i t. p. najkorzystniej i w naj- 


Ј. WYK "=" 


KATOWICE, «ш. запа 13 
OPTYK DYPLOM. 


APARATY kNenaroGnariczne 


3 Ikon ро oryginalnych cenach fabrycz: - " 
nych na dogodnych warunkach. пазга 


Mowość: „BOK-TENGOR" firmy 20129-00 Zł. 36.- 


lepszym gatunku nabyć można 


w nowopowstałej firmie 


J. Gilewska 


Przybory sportowe 


KATOWICE 


Młyńska 45 Telefon 29-50 


Dom Sportowy 
R. NERLICH. BIELSKO 


ul. 3-go Maja. Tel. 1934 

Broń myśliwska i sportowa. Amu- 

nicja Artykuły myśliwskie i do 
rybołówstwa. 


Przybory i ekwipunek do turystyki, 
sporlu letniego | zimowego, 
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NACZ. RED. KPT. DYPL. KAZIMIERZ KOWALSKI. ODP REDAKTOR: LEN TADEUSZ. 
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JAN BADURA 


WŁAŚCICIEL CEGIELŃ 


KATOWICE, ul. Parkowa 3. 


TELEFON KATOWICE Nr. 17-45 I 17-73 


poleca: 


и кане. е, najlepszego ga- 
tunku p onkurencyjnych 

z ЕДЩ ПЕ żaby оме własnemi 

furmankami I samochodami. 


BIURO INŻYNIERSKIE 


ШШ ШШШ) | EULMEN 


затаив Handel Медіа 
Ф M spółka z ocraniczoną odpowledzialnością 
K AT о wic Е 


Buduja: 
Koleje drogi bita I nowoczasne, a Juljus zek а Nr. 3-5- 


mosty, konstrukcje żelbetowe. 
З 
ШП wi kamiony į | byki 
аста КЕШЕЛЕК АБАКА АКД. 
i Czernicklego Tawarzystu a Wągla- 


| аата: ; 
рг ОЁ R ny, kosztorysy, 

| obliczenia statyczne. KOPALNIE 

Mi k (Oha Im), Kramsta, 


Karolina (Fani ny, 
Jerzy (Goo. рат 


„ROBUR i 


ZWIAZEK KOPALŃ GÓRNOŚŁBASKICH 


KATOWICE, ul. Powstańców 49. 
Telefon — Katowice: Międzymiastowe 2627 do 2630 
Miejscowe 2831 do 2634 
Adres telegraficzny: „RÓB U R — Katowice”. 
Dostarcza: 
pierwszorzędnego węgla kamiennego z własnych kopalń: 
GOTTHARD, PAWEŁ, LITHANDRA, WAWEL, WOLFGANG, HR. FRAN- 
CISZEK, EMINENCJA, POKÓJ, ŚLĄSK, NIEMCY, DONNERSMARCK, 
BLÜCHER, ЕММА, ANNA, RÖMER, CHARLOTTE, HILLEBRAND, 
ARTUR I MENZEL (WIREK). 
pierwszorzędnego koksu z własnych koksowni: 
[ ЕММА, WOLFGANG 1 POKÓJ, 
pierwszorzędnych brykietów z własnych brykietowni: 
ЕММА I RÖMER. 
Roczne wydohycie wynosi około 40%, ogólnego wydobycia Górnego Śląska. 

Własne urządzenie portowe w Ө дупі pod firmą: 
„POLSKAROB" Polsko - Skandynawskie Towarzystwo "Transportowe 
Вр. Акс. w Gdyni. 

ZASTĘPSTWA W KRAJU: 
„Bilemia" Sp. z ogr. odp, Warszawa, Mazaniecka 2, 
„Silesia* Tow. z egr. por, Poznań, Gwarma $. 


„Bohlsak k Dąbrowski” Tow. z o. р. Bydgoszcz, Bernardyńska 5. 
„Polskie Tewarzyntwo Handlowa" Sp. Ake, Kraków, Slawkowaka 1. 


КРТЕКАГ) Li DRQ 


Ar Spółka Akc. 


Telafan Dziedzita nr. 6 ^ Dapasza: Walcownia ©л!ейа!се 


Wyrab la: 


w Dziedzicach: Blachy, taśmy, pręty, rury i druty aluminjowe, miedziane, 
mosiężne i cynkowe. 
w Oświęcimiu : blachę cynkową. 


